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O LEPSZĄ PRZYSZŁOSC 
walczyć będzie młodzież demokratyczna · świata 

WARSZAWA (PAP) - Do kraju 
powróciła z Budapesztu delegacja 
młodzieży polskiej, która u;:zcstni­
czyła w obradach II Kongresu świa­
towej Federacji Młodzieży Demokr.\- I Sekretarz ŚFMD - poseł Jerzy Morawski 

o Kongresie w Budapeszcie 
=-------------------------~----------------~------tycznej. Sekretarz śFMD i Zarządu robotnicy i chłopi, studenci i naukow I wi:mia młodzieży.. . 

Głównego ZMP, poseł Jerzy Moraw- cv pisarze i artyści. Poseł Morawski przytacza wy1ąt-
ski, wypowiadając się na temat prze · ' . . ki ze sprawozdań delegatów krajów 
biegu Kongresu, scharakteryzował . ~lłodziez demokratyczna całego kolonialnych, kreśląc tragiczną sy-
delegatów na Kongres, którzy repre- ~~at: wysłała ~o Buda:P~s~tu. ~':0 - tuację w Indiach, na Malajach, w 
zentowali młodzież 72 krajów. 1c. c~oło·wych p1zedstuw1c1eh, kto1zy Hurmie i w Afryce 

Obok młodych komunistów i soc- byli wyrazicielami potrzeb i dążei1 • 
60 milionów młodzieży. Aktem oskarżenia przeciw koloni-jalistów, zasiadali .w gmachu węgi~r zatorom - podkreśla poseł Moraw-

stwierdził na zakończenie sekretarz 
śFiVID - może liczyć na co1·az ak­
tywniejszy udział . w tej walce mło­
dego pokólcnia. 

Młodzież całego świata, której 
drogie są ideały wolności i spra· 
wit"dliwości, b;.!dzie jeszcze moc­
niej pracować i walczyć, w myśl 
naczelnego hasła ś1".MD - „Mło­
dzieży ! Łącz się do walki 
o trwały pokój. demokrację, nie­
podleirłość narodów i lepszą przy­
szłość!" 

Budujemy Polskę socjalistyczną 

W Piotrkowie buduje się wspania ły żłobek i przedszkole dla dzieci 
hutników. (Foto „Głos Robotniczy") 
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Łódzcy elektrycy bijq rekord 
:mmu:mmm:::::m::1mmm111111111 Polski 1111u11mu111111111m111111111111111111111111 

Na terenie P.Z.P.B.W. Nr 22 przy 
ul:cy Kątnej 39-41 w związku z 
przebudową sieci elektryczne.i, zde­
wastowanej podczas wojny padł n•J­
wy rekord współzawodnictwa. 

Grupa, składająca się z 8 osób z 
Państwowego Przedsiębiorstwa Rn­
bót Elektrycznych Budownictwa 
Przemysłowego os:ągnęła 1150 pra­
cent normy, wykonując w ciągu n:e 
całych dwóch dni (98 i pół roboczo 

godzin - zamiast 1140 roboczo-gu• 
dzin) pracę przy .ułożeniu kabla 
ziemnego wraz z wy~opem rowu. 
Przebudowa instalacji zapewni c'.ą­
głość produkcji, która p1·zy starym 
systemie eleh."irycznym była uni;?· 
moi:liwiona. 
Wśród· pracown:ków wyróżnili się: 

Olszewski Tadeusz - majster. Bend 
kowski .Józef - brygadzista i mb­
doriany robotnik - Leon Kołodziej­
czak. (bu) 

skiego parlamentu demokratyczni Naczelne miejsce w obradach Kon- ski _ jest fakt, że np. w lndiarh 
d:::iałacze organizacji chrześcijań- gTesu - oświadczył dalej sekretarz na skutek nędzy ludności i eksplo:i­
s]\ich i katolickich, ksiądz ze Stanów śFMD - zajęła sprawa walki o po- tacji jej przez kapitał nndosaski, 
Zjednoczonych i działacz buddyjski z kój i włączenia do tej walki młodzie- Jlrzeciętna długość .życia Judzkiego 

Posłuszne narzędzie Wall-Streetu 
Indii. Wśród delegatów byli młodzi ży. nie przekracza 25 lat. W Burmie za-

T · k- b f / d · • trudnia się w kopalniach, jako naj-ragiczne Warun I Y U m O z1ezy tai1szą siłę roboczą, 6- i 8-letnie dzie-

W krajach kapitalistycznych i ko/oniafnych ~~ie~i n;os~;j~-ij=~ęh ;:1:~:~:n~nr~~~:~ 
Obrady Kongresu dały obraz akcję w walce z demokratycznymi szkół. 

F11ndt1sz Monetarny 
w E11ropie Zacl1odniej 

sytuacji młodzieży w krajach ka- organhacjami omz świadoma rlzia- Cały obóz demokratyczny, wdczą- WASZYNGTON (PAP) Mię- NIE SPO'.>.Y('L\ WEWNf,TRZ~./E-
pitalislycznych i kolonialnych. łalność, zmierzajaca do tlemoralizo- ry o pokój i sprawiedliwość narodowy Fundusz Moncta1·ny opu- <:O I ROZMIAl:MW INWBS'l'l'C.il 

Międzynarodowy 
żąda dewa~tłacii 

Milionowy litr octu „Kiedy słuchaliśmy wypowiedzi blikował roczne sprawozlbnie, w l<tó w c<:ln zaofiarowania nnclwy:lki to-
d-ebgatów tych krajów - stwier- ,,Krew nasza nt·e . + d . ,, rym wypowiada się zdecydowanie warów po odpowiednich cenach, tj. 
dza poseł .l\forawski - nasuw:\- 1es„ na sprze oz ... za dewaluacją walut zachodnio-eur->- ::niżonych, odbiorcom dolarowym. \l\„yprodukowało 
ło się jedno określenie: był to pejskich, jako sposobu zmniejszenia Sprawozdanie wyiiowiacla się rów- "'· dańsk?e „Społem" 
akt oskarżenb". Przemo· w1·en1·e poko1·0 we Thoreza deficytu dolarowego tych krajÓIV. nież za stworzeniem odpowiednich "" Delgaci Francji, Włoch, Belgii i Sprawozdanie powtarza w mniej lub wamnki'>w dla inwe:>tyrji mięclzyna- GDAŃSK (PAP). - W gdańskiej 

W. Brytanii mówili o bezrobocin, więcej wyrafoej formie wszystki>:! rodowych (tj. głownie llmerylrnń- fabryce odu i musztardy, należą• 
rosnącej nędzy, stałym 1JOgarszaniu na wielkim wiecu ludowym w Lorien postulaty, jakie Stany Zjednoczone skich) krajach zarof11nych i kolo- eej do Ct"ntrali Spółdzielni Spożyw-
możliwości rozwoju młodzieży, o zam wysuwały ostatnio po_d adresem kra- niach europejskich. ców „Społem" wy1>rodukowa110 ml• knięciu wrót wyższych uczelni przed PARYŻ (PAP) - ":' L.otłen .Mo.r-1 Gdy pr_zyjP.ty burzą okl~sk.ów, Tho- jów mal·shallowskich. lionowy litr ortu. P1tdkreślić należy, 
młodzieżą robotniczą i chłopską. w l>\lian ?dhyło się w medz.1elę w1e_lk1e rez z.akonczył swe przemow1eme we V\'szystkie zagadnienia, poruszone że w roku ubiegłym ten sam mo• 
parze z tym idą coraz brutalniejsze zeb:arne ludowe w obronie pok~JU z zwamem do jedności w obronie po- Sprawozdanie funduszu moneta"<·- w spi·awozrlaniu, będ~ przedmiotem ment w produkcji osiągnięto dopie· 
'formy terroru stosowane }Jrzez re- t•działem 20 tys. osób. na ktorym koju i pfilwa do życia, obecni tłum- nr'!"o zaleca krajom marshallow~kim, dyskusji na rozpoczynającym się po- ro w koiicu listopatła, 

' I Tl:orez wygłosił przemówieme poko- Pie pośpieszyli do urn wyborczych, jako metodę zwi~kszenia eksportu na siedzeniu rndy gubernatorów Mię(l1.y- Ten sukces prodnkeyjny osiąe-nłę• 

Trzej 
panowie~,H" 

jowe, krytykując ostro plan Marshal- by złożyć głosy W. obronie pokoju. rynki amerykańskie - ZMNlE.J~ZE- narodowego Fnnduszu Monetarneg'o. to dzi~ki wsJlółznwodnictwu pracy, 
la - źródło bezrobocia ł nf'dzy we -----------------------------------------------.!.'-

·--
I'tancjl, oraz pakt atlantycki - ,na-
oi:dzle UZ<lleżnlenla Francji l pr:zygo 
towfń do wojny. 

Thorez wezwał obecnych do akcji 
pr2eciw wojnie w Vietnamie, oraz 
przeciwko przygotowaniom podżega­

czy wojennych, mówiąc: „Nasza 
k1 ew nie jest na sprzedaż!", „Nasza 
krew nie będzie płynąć za dolary a­

Trocki·ści titowsCy zde·masko • • wani 

Z ŁASKI AMERYKANóW glosa 
mi niemieckich pa1·tii reai(Cyjnych 
„prezydentem" Trizonii został 

wybrany Herr Profesor TEODOR 
HEUSS. 

Heuss jest członkiem mieszczań­
skiej partii FDP (Freie Demokrati­
sche Periei), dzięki poparciu której 
i:;krajnie reakcyjne partie chrześci­
jańsko-demokratyczne zapewnily so­
bie bezwzględnJi większość w tzw. 
,.parlamencie" Niemiec Zachodnich. 
" 'ybór Heussa na ,.prezydenta" jest 
czę&::iową zapłatą za tę pomoc. 
Przenłość polityczna Heussa do­

skonale pasuje c1o jeJto obecne~o 
r,' :mowiska. Jako poseł Reichstai;u 
w 1933 roku Heuss glosował za u­
dzieleniem nadzwyczajnych pełn!)­
mocnictw HITLEROWI, tj. za fak­
tyczną legalizacją jego dyktatury. 
Później zaś pracował w hitlerowskim 
tygodniku „DAS REICH", którego 
redaktorl'm naczelnym był sam 
GOEBBELS. 

Wypowiedzi profesoi:a Heussa -:..... 
publicysty cechowało zawsze pełne 
poparcie dla najbardziej brutalnyc1t 
metod reżimu hitlerowskiego zarów­
no przed, jak i podczas wojny. 
Doświadczenia drugiej wojny świa 

towej i ubiegłych lat w niczym nie 
zmieniły przekonań i sympatii Heus 
sa i niczego nie nauczyły. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania 

merylrnńskie!" 

Z inicjatywy ZSRR -
Normalizacja 

w 
życia 

Berlinie 
BERLIN, (PAP). - W gmachu 

Sojuszniczej Rady Kontroli odby­
ło się w poniedziałek posiedzenie 
4 komendantów Berlina. 

Na pos'edzeniu tym przyjęto 

propozycję komendanta radziec­
kiego w spr~wie udziału przedsta 
wicieli organizacji niemieckich w 
rozwiązaniu problemów, dotyczą­
cych normalizacji życia w Berli-
nie. 

Przedstawiciele tych organiza­
cji z sektora wschodniego i z sek­
torów zachodnich miasta zostali 
wezwani do przedyskutowania zle 
conych im spraw oraz przedsta­
wienia komendantom swych po­
glądów. 

T ROCKISTO~l TITOWSKBI t ich imperialistycznym mocodawcom 
zadany został niezwykle} i;;i!y cios. Władze ludowe na W ęgrzeeh 

wykryly i zdemaskowały bandę s11iskowców kontrrewolucyjnych, któ­
rzy w ścisłej W!;pÓłpracy z trockis tarni jugosłowiańskimi i wywiadami 

anglosaskimi i pod ich kierownictwem - przygotowywa·li zamach na 
Republikę Węgierską, by oderwać ia od frontu pokoju i postępu i od-
tiać pod wladzę imperialistów. • -

~ledztwo w spxawie Laszlo Rajka 
i jego wspólników, którego wyniki 
zostały opublikowane w akcie oskar­
żenia, ujawniło cały mechanizm 
zbrodniczego działania spółki titow­
sko-imperialistycznej, skierowanej 
przeciwko interesom ludu. Ujawnio­
ne zostało wobec całego świata -
od kiedy Tito i jego wspólnicy współ 
pracują najściślej z agentami imne­
rializmu, w jakim zakresie ta współ­
praca była realizowana, jakie cele 
sobie stawiała i przy pomocy jakich 
metod dążyła do urzeczywistnienia 
tych celów. 

Ujawnione i zdemaskowane zo­
stały jednym słowem najzazdroś­
niej strzeżone tajemnice belgradz 

Pa z 'mysi skórzany 
przekroczył 

plan sierpniowy 
ŁODZ (PAP). - W sierpniu br. 

vrzemysł skórzany wykonał plan 
produkcji w 101,4 proc., co stanowi 
121 proc. wartości produkcji za ten 
sam okres roku ubiegłego. 

kich trockistów ich przyjaciół 
oraz zwierzchuików w innych kra­
jach. Przed sądem opinii puhliez 
nej staje ' całej nagości troc­
kizm titowski - najbliższy sprzy 
mierzeniec i opora imperializmu 
i najcenniejsze dla niego w obec­
·1ej chwili narzędzie działania. 

Zdrajcy i renegaci - ag-enci wy­
wiadu i mordercy zza węgła niczego 
tak się nie boją, jak ujawnienia 
prawdy o ich działalności. Akt oskar 
żenia w je5zcze większym stopniu, 
niż proces złoczyńców trockistow­
skich przyczynia się do ujawnienia 
prawdy, która dla Tita, Rajka i ich 
komr unów jest zabójcza. 
Jakaż to jest prawda? Jest to 

prawda o tym, że wywiad amery­
kań:;ki na Węgrzech od lat i w co­
raz silniejszym stopniu wysuwa na 
pierwszy plan właśnie emisariuszy 
Tita. Wywiad amerykański mógł to 
CZ3' nić tym łatwiej, że trzonem naj­
bfoszego otoczenia Tita była grupa 
szpiegów, nasłana jeszcze w 1941 r. 

nowowybrany „ prezydent" odraw~ . · 
dał się poznać jako REWIZJONl·fi p e 
STA i ODWETOWIEC. w ptzem6- ~zen1ca 

. . . , 
I -~CZIDien wie'liu swoim z tej oka..:ji oświad-1 ~ 

czył on, że uważa ziemie zachodnie 
Polski -~a „ziemi~ niemil'c'.>ic, z któ- będą przyj"mowanf;:ł. 
rych 1' iemcy nie mogą zrezy;:-no· "' 

~~ d k 

do Jugosławii ' przez gestapo i przę­

jęta w spadku przez Amerykanów. 
Emisariusze Tita działają też na 
Węgrzech od pierwszych miesięcy 
1945 roku, a osławiony Allan Dul­
les, szef wywiadu amerykai1skiego w 
Europie, stale uzupełniał kadry tych 
emisariu5zy nowymi ludźmi, których 
nazwiska częściowo figurują w akcie 
oskarżenia. W dalszym cią~U, ffiO\HltC 0 poli- na poczet po at LJ 

tyce nowego „państwa" z:•d1odnio­
niemicckiego dnda!,. że bi\tlz:e się i(ie 
rował zasadą, że „Europa potrzebu­

gruntowego 

je Niemców". 
A co to oznacza, dopo•1·icdział !J. 

szef sztabu hitlerowskiego, GEN. 
HALDER, przewid~iany na szefa sił 
:zbrojnych Trb:onii, z którym wywiad· 
w tym samym dniu opuhlikowalo 
p1snio arr.erykańskie „Chicago Sun 
Times". „Niemcy - oświadczył Hal 
der - muszą być włączone do poli­
tycznej i w o j s k o w e j wspól­
noty Europy Zachodniej". 
Słowa te w ustach hitlerowskiego 

generała i goehbelsowskicgo propa­
gandzisty mają wyraźny posmak i 
nie l'ą nam obce. Pan „prezydent" 
HEUSS i gen. HALDER chcieliby 
pójść śl1tdami swego dawnego ,.Fiih­
rera", trzeciezo uana H HITLE· 

0

RA. 

WARSZAWA (PAP). - Zgo­
dnie z ro?..porządzenicm pełn"­
m!lcnika do s1>raw podatku 
gruntowego rolnicy nie posiada-

' ją.cy dostate<:znej ilości żyta, p'1-
trzebnego na opłacenie II raty 
podatku gruntowego, mogą u­
iszczać ten podatek pszenicą i 
jęczmieniem. 

Zamiast żyta przyjmowana bę 
Cizie pszenica lub Jęczmień WP· 
dług następu,iących równcwa:tn\­
ków: za 100 kg. żyta - 58 kg-. 
pszenicy I standardu lub 62 kg. 
li standardu, albo 80 kg. jęcz­
mienia I standardu lub 100 kg. Il 
standardu. 

Zboże na podatek gruntowy 
pmvinno pochodzić ze zbiorów 
tegorocznych I odpowiadać nor· 
mom standardowym określonym 

przez Ministerstwo Handlu W<-­
wnętnnego. Przede wszystkim 
zbm~e to powinno być suche. czy· 
ste i o naturalnym za1>ach11. 
W razie dostarczenia na punkt 
zsypu zboia, którego zaniecz.f• 
szczenie przekraczać będzie i>­
kreślone normy, punkt zsypu wi 
nien umcżliwić doczyszczenie zbo 
ża. Za nadające się do przyję­
cia. uważa się żyto i pszenicę, któ 
re m:tją do 15 proc. wilgotności. 
a jęczmień do 15,5 proc. wił· 
gotności. 

Pr:i:y,!mowanie pszenicy I jęcz· 
mienia, zamiast żyta. na opłace­
nie II raty podatku gruntowego, 
jest korzystne dla. rolników 
gdyż w wypadlm braku żyta mo­
gą cni dowolnie wYbierać 11a 
dostawę odpowiedni rodzaj zb9· 
ża. 

C:c·lem politycznym, jaki impe­
rialiści stawiali sobie, było prze­
ciąirnifl'ie na swoją stronf kra­
jów demokracji łudowe1 za po­
mocą titowskiej agentury. „Ju(\"o-
8lowiański minister spraw we­
wnętrznych oświadczył mi wręcz 
- zeznawał w śledztwie Rajk -
że kraje demokracji Indowej win­
ny się zjednoczyć a na czele ich 
stanąć ma Jugosławia i Tito." 

Czym się tłumaczy ta miłość im­
perialistów do Tita? Akt oskarżenia 
tłuu,aczy to prosto: „,Vysunięcie na 
pl&n pierwszy szpiegów jugosłowiań­
skich było związane z tym, że w wy­
zwolonej Jugosławii doszli do wła­
dzy pod~bni do Rajka szpiedzy ame­
rykańscy, prowokatorzy i trockiści 
jugosłowiańscy". Wolność ideologicz­
na trockistów węgierskich i jugosło­
wiańskich i wspólna służba amery-

' kański„mu inrnerializmowi stała aia 

porlstawą ich uzgodnionej w ostat­
nich szczeg-Mach platformy poliLycz­
neJ i taktyki dzialania. 

Platforma polityczna 
i taktyka zdrajców 
A K'f OSKARŻENIA dokładnie 

analizuje zarówno tę platfor-
mę polityczną, jak i taktykę troc­
kistów. Istotą jej jest działanie 
przeci~·ko ZSRR i przeciwko so­
juszowi z ZSRR, podrywanie i 
osłabianie więzi mięrlzy narodem 
węgierskim i jugosłowiańskim a 
narodami ZSRR, oparcie się na 
t';emenrnch klasowo wrogich pro­
lt-tarialowi, na nacjonalistach, na 
l•·w:.„·ach wiejskich, na prawico 
wy:h socjalistach i zdrajcach 
z kliki Nagy'e.g-o, wreszcie na re­
akcji katolickiej i na jawnych fa­
szystach. 
METODĄ DZIAł,ANIA miał by•! 

podstęp oszczercze opanowanie 
możliwie największej liczby placó­
wek w aparacie państwowym i par­
tyjnym, prowokowanie konfliktów 
międzynarodowych celem wywołania 
jugosłowiańskiej interwenr.ji zbroj­
nej na "\Vęgrzech z wykorzystaniem 
sił faszystowskich, oddanych do dy­
spozycji Tita przez anglosaskich mo­
codawców i wreszcie - dywersja i 
zamordowanie najwybitniejszych 
przywódców ludu węgierskiego. 

Jak zeznał jeden z hersztów sz?.j­
ki szpiegowskiej, b. charge d'affnir -~s 
jugosłowiański w Budapeszcie -
Rankowicz zgodnie z planami Tita 
mógł wydawać za pośre<lnictwcm sie­
ci szpiegowi::kiej konkretne rozporzą­
dzenia odnośnie obalenia i·z~du wę­
gierskiego i zmiany ustroju pal1stwo­
we1ro na Węgrzrch. 

Akt oskari.enia ujawnia równPz 
C'ENf,, jaką miał VJaróil węg·ierr,ki 
;;apłaeić za pomoc Tita dh\ wę;:tier­
skich troC'kistów. Węp:ry mialy się 
stać kolonią Tita tak, jnk ,Jugo<;h.­
wia stała się kolonią imperiali , .ów I 
amerykal1skich. Węgry miały b;1·~ ro 1 
dwcijną kolonią. Oto strMzliwy cię­
żar, jaki chcieli narzucić narodowi 
węgierscy trockiści. Oto oblicze ideo­
we i polityczne węgierskich zauszni­
ków belgTadzkich trockistów. 

3 punkty „plan u" Tito 

Wystarczy dla chtm•.kterystyki te­
go „nowego" planu Tita wy1aienić 3 
zad:-.nia, nu jakie wskazał ten tene­
gat: 

Zmobilizowanie narodów Jugo­
sławii przeciwko ZSRR; 

wzmocnienie i organizowanie 
w krajach demokracji ludowej sił 
antyradzieckich oraz 

wyzyskanie rozbieżności między 
ZSHR i krajami anglosaskimi. 

Rozbicie bandy węgierskich troc• 
kistow sparaliżowało również i ten 
pbn kontrrewolucji. 

Zdemaskowanie i rozf:'romienie 
zbrodniczej szajki Rajka - Tita jest 
:jwiadectwem siły węgie1·skiej partii 
pracujących i w~gierskicgo państwa 
ludowego. Naród węgierski i wszyst­
kie inne n::rody demokratyczne z nie 
nawiścią i z pogardą patrzą na zdraj 
ców i na ich protektorów, których 
wrogość do ZSRR, wrogość do włas­
nego ludu, pchnęły do obozu kontr­
rewolucji - to jest do obozu zdrady 
narodowej i zdrady interesów ludu 
pracująceg:o. 

Klasa robotnicza wszystkich kra­
}ow wyciągnie należyte wnioski z 
nauki b11dapcszte{1skiej. Jeszcze bar­
dziej wzmoże czujność, jeszcze bar· 
dziej zewrze swe szeregi, by dać od-
1>ór wrogowi klasowemu i jego agen· 
tom 1 prnwokatorom. Jeszcze wiek­
szą ilienawiścią otoczy zdrajców ·ti­
low;;kich, ich popleczników i ich mo­
codawców. 

Z dziesieciokrotnie wzmożoną siłą 
utrwdać i pogłębiać będzie współ­
pracę mifdzy narodami dl'?mokratyci; 
nymi i współpracę z ZSRR. BO­
WIE~1 ZDRADA TRJ<'r~JSTóW W~­
GJERSKICH ''.\' SKAZUJE Z CAtĄ 
J AS:'.'l"OśCIĄ, żE KTO .TEST WRO­
faEM: ZSRR - TEN .TEST WRO­
GIEM Wł,A~XEGO !\RAJU 1 CA­
LEGO OP.OZU PO~'l'f,PU. 

Akt oskarżenia 
przeciwko bandzie 

Las:ilo Rajka 
str. 4 

piei:wszym cio"em zad~nym troc-
kistom na Wegrzech I w )ugo- '?osiedzen~e 

słn wii, było ogloszenie zeszłoror;,ncj 
rezolucji Biura Informacyjnego, któ Klub. U Ra dn}ch . 
ra zde:naskowala plany titowców. 
Trocki~ci jugosłowiańscy i węgierscy PZPR odwol~ne 
opracowali wówczas nową ta!;tykr, Wydział Samorząi!ow~ • Admlnł· 
której islotą jest SPOTJ;:GOW A='i IE sfracyjny K Ł p z p R odwołuje 
PERł'IDII i wrogości w kampanii mają-0e się odbyć dziś posie-dzenle 
11nt.vn.1h:i„rkiej. ·Klubu RadnYrh p z p R , 

• 
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Ku -Klux-Klan - gestapo amerykańskiej reakcji 
Osławiona organizacja faszystow- przez samego Boga nstanowione pra- , rannie ukrywana przez jego przy- krzykują groźby pod adresem Mu­

ska „Ku-Klux-Klan", której nazwa wo, że Murzyn winien być sług11 wódców. Ale dobrze wiadomo, że do rzyn6w-wyborców. Palą oni · owiąza­
„Ku-Klux" ma naśladować dźwięk, białego". jego szajek, obok mętów społecznych, ne słomą krzyże drewniane przed 
rozlegający się przy nabijaniu kara• Przy pobłażliwości, a ściślej m6- należą naczelnicy policji, gubernato- domami swoich przyszłych ofiar, roz 
binu, istnieje od czasu zakończenia wiąc - raczej poparciu władz, Ku- rzy poszczególnych stanów, wybitni syłają anonimowe listy, zaopatrzone 
wojn~· domowej (lata 60-te XIX w.). Klux-Klan szybko rozszerzał zakres działacze reakcyjni. Niedawno zrnar~ w rysunek czaszki i piszczeli i gro­
Początkowo była to tajna organiza- swej działalności. Przed rokiem 1920 ly senator Bilbo, który żywiołowo żąc śmiercią tym Murzynom, ~tórzy 
cja polityczna Stanów Południowych, jego organizacje istniały już w 46 nienawidził Murzynów, otwarcie pr7.e wezmą udział w głosowaniu. W wie­
stawiająca sobie za cel zapewnienie Stanach, a liczba „rycerzy" sięgała rhwalał się swoją przynależnością do lu wypadkach, pod wpływem tych 
panowania rasy białej nad Murzyna- 1 miliona. Klan był skrycie finanso- Klanu, a gubernator stanu Floryda gróźb, wyborcy murzyńscy rezygno-
mi. wany przez wielkie korporacje rolni• oświadczył przed paru tygodniami wali całkowicie z głosowania. 

Jak wiadomo, przeważająca część cze i magnatów przemysłowych. Wy- publicznie, że jest członkiem tej or- Wśród szerokich mas narodu nme-
Murzynów żyje w południowych, rol- dawał on mnóstwo czasopism i ulo- ganizacji. Gubernator stanu Georgia, rykańskiego Ku-Klux-Klan ma do­
niczych stanach USA, w poszczegól- tek, w których propagował J)rześla- Herman Talmadge, zdobył władzę hrze zasłużoną reputację szajki bnn­
nych rejonach Południa Murzyni sta dowanie Murzynów i antysemityzm, przy czynnym poparciu miejscowej dytów politycznych i l>Ogromczyków. 
nowi ą do 80 procent całej ludności. podjudzał ludność przeciwko refor- organizacji Klanu, która sprawuje Jak to przyznały np. wladze stimu 
Jakkolwiek członkami Ku-Klux-Kla- morn demokratycznym, przeciwko dzięki Talmadge'a - pełnię władzy Alabama, „!15 procent ludności nie­
nu mieli być w zasadzie t ylko rdzen- programowi rooseveltowskiego ,,no- politycznej w stanie, nawiJ:;:i klnnowców". Istnienie JChum 
ni Amerykanie wyzn::mia protcst an- wego ładu" (New Deal) itd. Reakcja amerykańska w szerokim jest możliwym tyl1;o dbteg-o, ;i.e ko­
ckiego, jedn?kte programowa i han- W latach poprzedzających drugą zakresie używa Klanu do walki z i·u- rzysia on z poparciu wlad7. amery­
c yt·ku 1hi:dainość Klar.u okazała się wojnę ś~viatową Ku-~~u:x-Klan otwar chem d~m~kratycz~y!11, . zwłaszcza kańsk i ch i \YykonuJe . „:rnm ówien_i_e 

1 
przy;,i;~ą dla wszelkiego au torame:1- cie nawiązał łącznosc z faszystow- dla tłumienia stra1kow i podczas fpo!eczns" ameryk an~kieJ r f' ril.CJI. 
tn krym inalistów i wyl"Zutków spo- s kim „Związkiem Niemil'cko-Amery- kampanii wyborczych. Klan. pnepro- Czasy si ę jcrlnnk zmieniają. Coraz 
Jct·zc:1;twa - toteż Elan szyhl\O stał kańskim" i organizował wspólne z wadza na jej zll'Cenie napady na or- wif:,r:rn sily n ;irodu amcrykafolkiego 1 

s ic;) praw dziw::; handyc'«! szajką, kt<I- nim zl'br:mia . ' ganizacje demokratyczne i porywa jrtlaor:>::; ~ i \! pr7.cciwko F<ilont reakcji 
r ej c;-;:o::!kow i<.>, zamaskowa ni i przy- W lalpch drugiej wojny światow~J, kh czołowych działaczy. . db walki o po\ ój , po~tr1> i demokrn­
brn ! i w !Jiale kitle, la'z'.rnrnie gr:rno- Klan, podobnie jak i inne wyraźnie W dniu wyborów zamaskowani kla fi~'· Toteż nil' deHd j nż jes t niewąt­
wali 11 a C'll ly rn poludniu USA. Klan faszystowskie organizacje, znów u- 11owcy rozjeżdżają konno lub samo- pliwi<' n:o;nent, kieJy i ta bandycka 
t ak się ro:r.zu~l1wa!ił, że i- ząd USA krył się w podziemiu. W tym okre- chodami po ulicach dzielnic munyń- or '.-1,"anizacja zniknie z powier :-.chni 
zm u:'ZOl!Y był wydać w 1871 roku s ie niektóre stany wydały ustawę po- skich i wymachując stryczkami ,;!Y- ziemi. 

.Nt -~M 

Tito - novvv nabytek w psiarni ~moeriaHst6w 
tzw. . ~~u-Kiux-Ak~', na ~ocy które- tępiająrą bandycką działalno§ć Kia- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~--~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
go Klan 7. 0sti:. ł uznany za organiza- nu i zawierająq zakaz noszenia ma-
Lję niclegaln:t. sek i kitli. , 
Jeanak~11 po niedługim okresie W ostatnich latach wraz z nasile-

„podziemnej" egzystencji, w roku niem reakcyjnej kampanii kliki rzą-
1915 IH:i n znów wystąpił na powierz dzącej przeciwko ruchowi postępo­
chnię. W południowym stanie Geor- wemu, obserwuje się ponowny „roz· 
g ia, który j est cytadelą amerykań- kwit" Ku-Klux-Klanu. 
skicgo rasizmu,· została założona or- Te1·enem jego działalności są sta­
ganizacja ,,Rycerzy Ku-Klux-Klanu" ny: Georgia, Tennesy, Alabama, Flo­
czyli „Niewidzialne Mocarstwo", któ ryda, Południowa Karolina, jak rów­
rego hasło brzmiało: „walczyć do 0-1 nież - Nowy Jork, New Jersey, Vis­
statniej kropli krwi przeciwko równo konsin i Kalifornia. Liczebność i 
uprawnieniu rasowemu" i „utrzymać skład Klanu w tych stanach jest sta-

Nowy numer „Nowych Dlóg" 
Nowy (4/16) numer „Nowych 

Dróg" wyróżnia się korzystnie dobo­
rem aktualnych tematów, wyostrz'!­
niem politycznym i treściwością w 
ich ujęciu. 

W numer;,e tym „Nowe Drogi" po 
dejmują w pierwszym rz~dzie oraz 
wielopłaszczyznowo naświetlają w kil 

ku cyklach artykułów, problematykę, I i współprnry z ZSRR dla utn~aleniu 
związaną 71. dziesięcioleciem najazdu niepodległości i rozwoju Polski". 
hitlerowskiego na Polskę, istotną ro­
lę Watykanu i jego stosunek do Pol­
ski. 

Tematycznie z tym związana wy­
powiedź tow. Ochab~ o źródłach siły 
odrodzonego W oj ska Polskiego, ro7.· 

Tow. Bierut w artykule wstępnym wija nader wazne zagadnienia obron­
„Doświadczenia dziesięciolecia" podda ności kraju, wojska, przemysłu zbroje 
je głębokiej analizie źródła katastro- niowego - zagadnienia, którym w 

Partii w kierunku jego koniecznej 
zmiany. 

Maria Czanerle stawia pod dysku­
sję zagadnienie teatru świetlicowego, 
wskazuje na niedomagania w tej 
dziedzinie, kładąc nacisk na sprawę 
odpowiedniego repertuaru dla zespo­
łów amatorskich itd. 

fy wrześniowej i politykę sanacyjno- większej, niż dotychczas mierze po-

A • I b 1 M t • endeckich grabarzy Polski, odsłania święca uwagę cała Partia. n g I e s cy o r o n c y V o n a n n s e I n a istotny sens zakłamanej, zbrodniczej Przyczynek, wymownie ilustrujący 
polityki monachijczyków. W C7.ęści szereg tez artykułu wstępnego stano 

Spośród prac na tematy ideologi­
czne zasługuje na uwagę zwarta roz 
prawka tow. Pawła Hoffmana o par 
tyjności filozofii, w nawiązaniu do 
40-lecia ukazania się dzieła Lenina 
„Materializm i Empirol<rytycyzm". 

, d ł i i k j b „ hl 1 drugiej swego artykułu tow. Bierut wią zestawione i omówione dokumen w tym samym czasie, kie y wyso- udawa s ę po nowe nstru ce. z pogro owcami re„imu t erowskle- formułuJ'e podstawowe nauki, płyną- k , . 
k . k · gi lsk1" w Niemczech Obrona Pageta - pisze londyński go ty, demaskujące polity ·ę panstw itn-

1 omisarz an e • ce dla klasy robotniczeJ' i całego na- '9 R b t n roni krokodyle łzy ,,Daily Worker" :- sprowadza si" do L d · ki D ·i M' „ · perialistycznych w latach 1937-19-l gen. 0 er so " on yns " ai Y irror pisze wy rodu z doświadczeń minionego dzie-
nad „odrodzeniem się nacjonalizmu tego, że usiłuje on zasugerować sę- raźnie, że „fakt obrony von Mann- sięciolecia, z doświadczeń zwycięskiej Dwa u?.npełniające się wzajemnie 
niemieckiego", w brytyjskiej strefie dzlów, ze Mannsteln nie popełnił żad stelna przez posła labourzystowskie- walki 0 wyzwolenie Polski, 

0 
władzę artykuły: Adama Gali cy o „La Civil-

Przyswojenie polskim czytelnikom 
przemówienia Prezydenta Akademii 
Nauk ZSRR - S. Wawiłowa - o po 
trzebie zacieśnienia więzi między nau 
ką i gospodarką, stanowi cenną po­
zycję w piśmie i pobudzi niewątpli­
wie do bardziej, niż dotychczas peł­
nego wykorzystania przebogatego do 
świadczenia nauki radzieckiej w tej 
niezmiernie ważnej i dla naszego ba 
ju dziedzinie. 

Niemiec, w Hamburgu, toczy się pro- nej zbrodni, nie można bowiem uwa- go, opłacanego przez brytyjskich kon ludową. ta Cattolica" - teoretycznym orga-
ces b. hitlerowskiego feldmarszałka źać za zbrodnię zamordowanie lub serwatystów, stwarza wśród Niemców nie watyknńsko • je7.Uickim i Stef.1-
vcn Mamisteina. Już przygotowania wydanie rozkazów zamordowania pół wiażenie, że w. Brytania chciałaby ,,Największl) i najcenniejszą nau- na Urbnńskit>go 0 zakonie Jezuitów, 
rio tego procesu wykazały, że celem m1llona osób, jeśli osoby te należały w ten sposób umniejszyć · swą winę, ką - podkreśla tow. Bierut - jaką odsłaniają w sposób dokumentalny 
jego nie jest chęć ukarania zbrodnia do niższej rasy słowiańskiej l w do- że znajdowała się po niewłaściwej wyciągnął naród polski z kl~<iki wrze wycinek rozgalęzionej działalności 
rza wojennego, ale podsycenie na- datku były komunistami", stronie w czasie wojny. 

1 

śn.iowej, z walki przeciwko najeźdi- dyplomn~ycznej, politycznej, wywia-
shojów szowinistycznych i antyra- \.Yiadomoścl z procesu hamburskie Nie tylko wśród Niemców! cy i twórczego okresu swego odrodze dowczcj, organizacyjnej i ideologicz-
ffi.ieckich. go rzadk•) tylko ukazują się na la- T. A. nia, Jest świadomość wagi przyjażm nej Watykanu, wymierzonej na całym 

Jak pisze prasa brytyjska., proces mach pism niemieckich i to jedynie świecie przeciwko pokojowi i postę-
Mannsteina odbywa się w atmosfe- wówczas, kiedy obrońcy Mannsteina w f ł powi spolecznemu. Przyto~zone w Artykuł K. Ostrowitianowa: „Le­

nin i Stalin o ekonomice i politycea 
popularyzuje zagadnienie w7.ajcnme­
go oddziaływania ekon.omiki i polity 
ki, a w szczególności rolę ideologii 
marksistowsko-leninowskiej j~ko 110-
tężnego czynnika rozwoju ekonomi­

rze, która róż~i się jaskrawo od pro- wystepują z jakąś nową „rewelacją", . yz· sze . or my ws po' pracy tych artykułach niE>znane dotąd szer-
c.esu norymberskiego. Kiedy bo- wymierzoną oczywiście przechfko szemu ogółowi dane, naświetlają bez 
wiem obrońca von Mannsleina, la- ZSRR, Cała lltmosfera, rohiona·: wokół pośte<lnie powiązania Watykanu z im 
bourzyslowski poseł Paget oświa<.1- pH•Cesu, zmierza do Ukazania Ma-nn.- intel1gencji technicznej j pracowników prodLJKCji perililfotami, wskazują na niektóre 
czył na ws tępie, że „nie zgodzi się , strina, jak0 „wzorowego dowódcy l • 'l.Tódla, ośrodki i metody antylud~-
aby podczas procesu stosowano pro- żołnierza", 8 w jego owbie całe.' ar- przyspieszą budowę socjalizmu w Polsce wej, antypo1skie.i i Jll'Oniemieck-'iej 

ki socjalistycznej. cedurę, jaką stosowano w NL'rymber- mii niemieckif'j, jako „obrof1ców za- z d d polityki papieża Piusa XTI. 
dze"', przewodniczący sądu gen. Co- chot!niej cywlllzacji". nara Y f)rl'e stawideł.i nauki , Opublikowa: _, pierw!lza c;i:ęść arty 
myns Carr pośpi e szył go zapewnić , W tej sytuacji nie trudno zrozu- I przodownikó•w pracy w Kato\vic.acli Opracowane prze:-: A. Nowickiego kułu Marii żmigrodzkiej wprowadza 
że „oczywiście o tym nie może by(: mieć, dli!czeho adwokatem Mannstei- K. ATOWJCE (PAP). _ Na pi·er'"'- z d · materiały dają krótki treściwy zarys w istotne dla dalszego rozwoju liter a " n zny. il ania te wymaga j ą , aby nau- W mowy". na jest, finansowany przez skrajnych s1ej w Polsce wspólnej narudzie ka polsk,1 st~la sii; bliiszą życiu, a- antypolsk iej polityki atykanu, dzie tury zagadPienie problem:-.tyki w~;i 

Proces został dokładnie wyreżyse- reakcjonistów angi elskich, labour1y- przedstawiciell nauki _ profesorów by najszen.ze masy budowniczych 
50 

jów walki papiestw!\ przeciwko pań- polskiej w okresie międzywojennyin. 
rowany w najdrobniejszych szc7.egó- !:towski sprzedawczyk, p. Paget. Nie Pditechniki Sląskiej w Gliwicach cJalizmu w Polsce mogły posługiwać stwowości polskiej, jego sojuszu z Artykuł żnnny Kormanowe.i o Aria 
ł<ich. Oskarżonemu urządzono w gma chodzi bowiem tylko o obronę zbrod- i iobotników _ c70łowych racJ·0 na- si" nią, aby siała si'" on· a ,v icli r"- rządami zaborczymi, odsłaniają lsto- · 

1 
. I Ó• l .., " " 1 " nech polsldrh omawia ideo og1cz'lą chu sądu specja ny ,,pok J operacy - r.larza wojennego Nr 938. To potra- lizatorów przemysłu, odby tej w dniu l{<:ch malmlalną sllą, aby d7.lt;ki te- tny sens ,;wysiłków po.<ojowych Piu . p 

1 
. h ... 

ny", gclzle na wielkfch, sztabowych filiby zapewne uczynić i niemieccy 1t bm. w Katowicach, u<"h•r alono re- f'a XII, jego ścisłe współdziałanie z spuściznę Braci ols nc 1 JeJ znaczc 
h I kl f Id 1 k · ' mu zbliżeniu rósł posti:p techniczny , nie dla kultury narodowej z pozycji ruapac hit erows e marsza e wy cbrońcy von Mannsteina. Chodzi na zolucję, w której czytamy między usprawni<Jła się produkcja, powsta- faszyzmem niemieckim w okresie . k' . . , 

jaśnla, dlaczego wydawał rozkazy tomiast f to przede wszystkim 0 wy- innymi: mlędzywoJ'ennym i wojennym. metodologii marks1stows ·1eJ 1 ws.-a-
t li i kl dn·k- l j • · · dl ł 1 wały lepsze fabryki, lepsze domy, zuje na braki pracy Diirr-Durskiego ron; rze wan a za a 1 ow encow zyskanie procesu a wywo an a w Ogromne zadania, 1"akie stoją przed lepsze ur:rn,dzenla kulturalne, nowe, · d k J I d 1 l d N h z h d I I t Jó d Podjęcie i opracowame przez re a „Arianie w świetle własnej poezji". wo ennyc 1 oraz mor owan a u no- iemczec ac o n c 1 nas ro w o polską klasą robotniczą i całym na- kpsze życie, noW"1,', lepszy czlowłcl'. D ' • i il j b h p I ki i · I k l I I • cję „Nowych róg' powyższych te-sc cyw ne na 0 szarac 0 s wetowych ws rzeszen a m tu o „n e rndem polskim, budu1·ącym podsta- UczestPicy naradv •·vezwall ,vszyst- • 1· · · 1 Z zagadnień mi 0 dzynarodowych <>· Z I k R d · ki · l l kl · , ' 111atów stanowi mewątp 1W1e me ty - " -w ąz u a ziec ego. zwycięzonej armH n em ee ej · W wy socjalizmu, wymagają nowych kle uczelnie I uczonych w Polsce o- ko cenną pomoc dla aktywu partyj- publikowany w 30 rocznicę założe-Główny jednak ciężar obronybvon tym czasie właśnie, kiedy pod patro rewolucy_inych metod pracy, które raz robotników i pracowników prze- ni'a Parti'i· }f"oniuni'styczneJ' StanA'" ~ 'l t · · ł " · a k" t l k • kl NI ł ił nego, ale i dla szerokiej opinii spo- ~ u • iv anns ema wz1ą na s'„oJe r 1 nci em ang o-amery ans m w em· u atw yby I dopomogły właściwie myslu do podjęcia inlclatywy narad, V J J 

wspomniany p. Paget, który opłaca- c.zech Zachodnich, tworzy się nowy :i:użytko,v· ać wyzlvalal"ce się two'r- łecznej kraju, żywo zainteresowanej Zjednoczonych artykuł tow. . · e-
.., wprowadzenia nowych, wyższych ł · · t k' · d K 'b k • t k' · ny jest przez grupę brytyjskich przy ·wehrmacbt. cze slly mas ludowych. 1 'łp w u ozemu s osun ·ow mię zy o- rome, stanowi ,pro ę mar s1s ows ieJ orm wspo racy między światem ś • ł p ń t d i I jaclół Mannsteina z Churchillem na W tym celu potrzebna jest obec- Zadania te wymagają najściślej- nauki a klasą robotniczą. c10 em a a R wem zgo n e z po - analizy źródeł oportunizmu w amery 

czele. Przy czym trzeba zaznaczyć, ncść brytyjskiego posła do parlamen s7ej zgodności teorii z praktyką, w Scisła wl.ęź i twóicza przyjaźń pra ską racją stanu. kańskim ruchu robotniczym, działal­
że p. Paget korzysta z wybitnej po- tu na ławie obrońców hitlerowskiego myśl naukowej teorii marksizmu- cowników nauki I produkcji winny Słusznie też uczyniła redakcja, re- ności agentury WaU-Streetu - Gree 
mocy brytyjskiego ministerstwa feldmarszałka. Chodzi o zadokumen- leninizmu, zastosowania najnowszych siać się u nas prawem naszego roz- lacjonując wypowiedzi jednego z czo nów i Murrayów w amerykańskich 
spraw zagranicznych, do którego jui towa~le wspólnych celów ł zalnlere- zdobyczy nauki do codziennej pracy ~·oju naprzód na drodze przyśplesze- łowych przywódców międzynarodowe związkach zuwodowych i precyzuje 
dwukrotnie w czasie trwania procesu sowan, jakie łączą, angielską reakcję przy budowle socjalistycznej ojczy• nia budowy socjalizmu w Polsce. .,, go ruchu rewolucyjnego klasy robo- zadania Partii Komunistycznej w w~1l 
~-~~~~~~~~~-~ic~1tow. Thorez~ napne~ne~ ce o wyżuy potiom życiai~mokra · . . ' · '' ·· ·• 'w"""""""='''''""'"""'"""·'"'."""'"'~""M_,„,"''' . ..,·~°"'"''""""""-)Ę ostatnich lat 13, o potrzebie i do- tyczne prawa ludu, o pokój i po-

(1) 
Stalowych, naftowych i różnych innych królów Stanów Zje· 

dnoczonych nie mogłem sobie nigdy wyobrazić. Ludzi, posiada· 
jących taką moc pieniędzy, nie mogłem sobie wyobrazić jako 
zwyczajnych ludzi. 

Zdawało mi się, że każdy z nich musi 
ze trzy żołądki i jakieś półtorej setki zębów 
przekonany, że co dzień, od go-
d~iny szóstej rano do dwunastej 
w nocy, milioner przez cały czas 
bez wytchnienia - je. Pochła­
nia najdroższe pokarmy: gęsi, 

indyki, prosięta, rzodkiewki z 
masłem, puddingi, keksy i in.ne 
wyborne rzeczy. Pod wieczór 
tak już jest zmęczony pracą 

swoich żuchw, że każe Murzy~ 

m1ec przynajmniej 
w ustach. Byłem 

nom żuć swoje potrawy, a sam 
już tylko je łyka. W końcu traci 
resztę energii i wtedy - obla· 

• Dylem przekonuy, le mllloner przez 
nego potem, sap1~cego - Mu· cały czas baz wytchnienia I• 

rzym układa]ą do snu. A nazajutrz o szosteJ z rana rozpoczyna O świadczeniach wspólnej walki komu stęp społeczny .przeciwko postępującej 
na nowo swój tnęczący tryb życia. m~ nist?~v i katol_ikó'Y o de~o.kracj~ i faszy.zacji Stanów Zjednoczonych i !JO 

• • • • (:< pokoJ. WypoW1edz1 te dob1tme św1ad lityce podżegaczy wojennych. 
Mimo, ze tak wytęza wszystkie swoje siły, nie jest jednak @ c~ą, że Komuni~tyczna .Parti~ ~ra:.i- Recenzje 

0 
międzynarodowej prasie 

w stanie przejeść nawet połowy procentów od kapitału. mCJl konsekv:entme o~owiada się 1. wal marksistowskiej zamykają dział Wi-
. • . . . . . , . . . , ? }:'\) cz;v. o w~po?pracę nuędzy komun.ista- downi Mi<,'dzynarodowej w tym nu-

Oczywiscie - zycie takie Jest c1ęzk1e. Ale - co robi~. Co i:i m1 1 _lu~zmi prac~, ~rzeszonynn. "!' l mer7.e pisma. Należy spod7.iewać sie, 
za sens być milionerem, je'żeli miliol'ler nie może zjeść więcej tt lrnto.hckich. org~m,zacJach. .w _imię że w przyszłym numerze „ł-~owycll 

'. kł ł . k? f~ Wspolnych mteresow, w imię mepo- Dróg" znai·d„ szersze o8wietlenie :>il-mz zwy y cz owie ,,i,, dl ł , · d • · t ł · " · , · , ' · . . . . . . _ Wi eg osc1 nar~ oweJ .1 pos ępu spo e- gadnienia takie, jak walka jugosło-
Zdawało mi się, że milioner nosi bieliznę z brokatu, ze obca w czn.ego,. przeciw podzegaczom do no- wiai1skich komunistów i patriotów 

sy jego butów podbite są złotymi gwoździami, a na głowie za- if~ weJ wojny. mzeciw fai:-r.ystowskiemu reżimo,vi 
. , • d t t z na· t\1 Należy ~yc~yć, by te nader akt'.lal Tito!. r?ZWl:ju walki mas ludowych o miast kapelusza ma cos z brylantow. Jego sur u • uszy Y J N ne zagadmema znalazły dalsze roz- pokoJ itp. 

droższego aksamitu, ma co najmniej pięćdziesiąt stóp długości fil$ winięcie w następnych numerach pi- w num erze pisma zamieszczone są 
· d b' go eona 'mnie]· trzysta złotych guzików. W święta w kła- Lt sma. również. trzy po~ycje, poświęc?ne ~ry 1 

Z o 1 J , , . . .ni Szczególnie szeroko potraktowane tyce książek, ktorc ukazały się OSol\­
da od razu osiem surdutów i szesc par spodni. Jest to oczyw1· Ml są w ostatnim numerze ważkie pr:>- tnio w kraju. Praca prof. śreniow-
ście niewygodne krępuje ruchy„. Ale kiedy człowiek jest taki nlblemy frontu ideo~?giczn~go. w ~~1- skie~o o 11biego_stwie chłopów w ?a-

. . ' . . . , . \i sce, ofensywy Partu w teJ dz1edz1me. wneJ Polsce, mimo pewnych brakow, · 
bogaty, me moze się przecie ub1erac Jak wszyscy„. §~W artykułach Włodzimierza Sokor- omówionych w recenzji J. Bardacha, 

Kieszeń milionera wyobrażałem sobie jako jamę, do której &i skiego! Juli1;1sza Krajewskiego i Ja- stanowi ~iewątpliw_ie, „pion.iers~de o: 
ł t · · • l • k · · 'ł h S t · tk ,p na Mmorsk1ego, poruszone zostaty pracowanie zag-admen z dz;edzmy m 

Z a woscią mozna SC 1owac OSClO , gmac ena U i wszys 0 };~ zagadnienia realizmu socjalistyczne- storii ustroju Polski na podstawie 
co chcecie. Wyobrażając sobie jednak pojemność żołądka takie- ;~ go w literaturze, w ~ztuce, archi~e~ m~todolo;;ii marksistowskiej„: stan.)-

. l . · . ;M turze, będące przedmiotem rozwazan w1 powazny wkład we wspołczes,1e go dzente mena Jako ładownię porządnego parowca morskiego @przeprowadzonych w ostatnim cza- badania nad historią ustroju Polski''. 
- nie umiałem sobie wyobrazić pługości nóg i. spodni tej isto- łi sie_ o~ólnokraj?~vych n~!ad. akty:VU Leszek Kołakowski rozprawi:i, się 
ty. Co się zaś tyczy kołdry pod którą sypiał sądziłem że ma co ~f; par~~Jnego z roz~ych dziedzm twor- z próbą wypaczenia i faiszowan!a o-

• • • • 1 • • : • • • • • • ~ czosc1. kultur3;lneJ. Artykuły te kry- brazu twórcy „Utopii" ~r myśl inten 
naJmnieJ milę kwadratową powierzchni. Jezeh milioner ZU]e ty Mtyczme sumuJą dotychczasowy doro- cji wojującego klerylmlizmu przez 
toń to oczywistn - najlepszy i ze dwa funty od razu. Jeżeli za• ~ł bek i o~a~ają drogi. dalszego. upo- Helenę Morawską, •w jej książce o 

• l:%~ wszechmema kultury· i nasycema na Tomaszu Morusie, zaś H. Lewicka żywa tabakę - to co najmniej funt na jeden niuch, Pieniądz tlt szej twórczości kulturalnej socjalisty poddaje słusznej krytyce kilkutomo-
wymaga żeby go wydawano„. ~l cznymi elementami. wą pracę profesora Tadeusza Mi!ew-

. . . . . . , . M Artykuł tow. M. Rybickiego podej skiego „Zarys językoznawstwa ogól-
palce 3egJ rąk odznaczaJą się nadzwyczaJną wrazhwoscią @muje sprawę dróg i metod walki o nego", który krzewi w swej pracy 

i czarodziejską zdolnością dowolnego wydłużania się: kiedy sie· IPo~tęp na wyższych uczelniach, .pod- obalone przez naukę radziecką idea-
. . , . . , , fr' daJe krytyce dotychczasową działa I- lbtyczne koncepcje w językoznaw-dząc W Nowytn Jorku poczuje, ze gdzies tam W Syber11 wyrosł thość krakowslilej organizacji partyj stwie. Celowo dobrane recenzje wzbo 

dolar - wyciąga rękę poprzez cieśninę Beringa i zrywa ulubio ~~ nej w tej dziedzinie, kreśli rzeczywi gacają udany numer organu teorety. 
• . iłsty obraz połotenia na wyższych u- czne1?o Partii, ną roślinę nie ruszaJąc się z mieJSCa. Uczelniach Krakowa, omawiii ~siłki' L. F. 



Nowy regulamin ;;~:hat~~ pracy 
Przestarzałe metody produkcji dalej trwaią w PZPB Nr '17! 

Personel brakarski winien interesować się jakością już .w trakcie produkcji 
1 Jednym z podstawowych warun 
atów uzyskania pożądanych rezul­
tatów w walce 'o wysoką jekcść 
produkcji jest pełna świadomość 
wszystkich robotników. To też 
przy nowym systemie premiowa­
n:a zadaniem grup związkowych 
i iputyjnych winno być dokład­
ne zaznajamiani~ robotnikó·v z• 
nowym regulaminem za pośred­
nicbvem lektury, pisr.o partyj­
nych. zebrań uświadamiających 1 
umieję~nie prowadzonej propagan 
dy Nwstety. w PZPB Nr 17 nie 
wi.dać V:Yników żadnej z wyżej 
wspomnianych akcji. w: ększość 
tkaczy pracuje po staremu, co 
rzecz prosta musi odbić s'ę ujem­
nie na wysokości ich zarobków. 

* • * 

zwisają za osnowę. 
- Do jaki~gó gatunku będzie 

zaliczona ta tkanina? - pytamy 
przechodzącego obok starszego 
brakarza, tow. Piwowarskiego. 

- z tego materiału nie będzie 
nawet sekundy - odpowiada za­
pytany. W takim razie w jak~m 
celu tkaczka robi w dalszym cią­
gu ten towar? Czy po to, by 
wyrobiła całą sztukę brakową? 
Ale tkaczka tego nie rozumie. Kur 
czowo trzyma się dawnej zasady. 
Krosna muszą iść za wszelką ce­
nę, gdyż jeśli które zastawi, to 
na tym straci. Czas najwyższy, 
~eby skończyć już z tym niesłusz­
nym dawnym nawykiem. Tkacz­
ka nie powinna bezmyślnie wy-

waru na krosnach, szczególnie je­
żeli chodzi o słabszych tkaczy, 
aby nie dopuścić do większych 
sztuk brakowych? Weźmy inny 
przykład - tkacza Kędzierskiego. 
Na jego krosnach tkanina nie po­
siada właściwego brzegu. Osno­
wa po bokach jest tak t\V'ardo na­
winięta, że w żaden sposób n'e 
mo:~na z niej utkać dobre~o to-
waru. 
Czy zawiadomiliśde o tym 

stra? - Oświadcza. że tak. 
nQ ponosi krochmalarz. 

* '* * 
W krochmalarni. zastajemy dyr. 

naczelnego, tow. Glówczyi1slde~o. 
~nało ::;ię, że z tkalni w;1łync;ło 
wiele reklamacji do krochmala­
rzy. 

try, 52 primy, natomiast 683 se­
kundy i aż 1.244 sztuki brakowe. 
Jeśli tak dalej pójdzie, to nowy 
regulam'n nie przyniesie w baweł 
nianej „siedemnastce" ża'dnych 
istotnych korzyści a_ni pod wzg!_ę 
dem produkcji, ani w zakresie za­
robków robotniczych. 

Surowiec • I fabrykat 
Bard;;n niezwykłą sprawę rozpatrywał tv tych dn~c~ ~ oj~koW')' S'!d R.ci_<>­

now" u''.? Wroclan:i11. Glóu:nym o5karżonym był me1ak1 Jt!1eczysfow M1k1e­
IA!ic;, 1daścfcicl domu c:y1m:owego oraz slclepu z de1t·oojo11aliami _w Cz~­
Slocliowic. Przedmiotem o~karie11ia zaś bylo prze,tęprtwo saliota~u! k.tu· 
rego przez clluiszy cza~ dopns::c;ml się na szl.-odę Państwa ów M1,kil!'lv1cz 
wraz z gro11cm wspólników. 

iU0111enl<>m nin1ryldym procesu. byl udowodniony faht, że Mihieid~z 
z hab/i t<>fr/()11ic::.nych oraz innych mrrteriałów wysznbrommych na Zie­
mi1Cch Zaclwd11fch produ];Qtval... róż<"frl! sprzcdawmw pa!Joż11pn 'piel· 
gr.:y:noo~. 

Slirml ;i1mv ,.~:zrrmiec" - '" obr:yrl/iccoH·. = jal:a cliyba tylfw u·yi'Jt· 
lt<.~~·o .';1:otl:u~ się 111!1i11a nr.:t<<'t to po:rojcnn::c,'1., obf;fi;jących rv pornyslr 
pr:n."itó!PCZe CZ(l$(:t;!r. . 

l.'=rw! to Sąd 1cror/a1nl;i, który -- or:wf;aiąc w ~tow:1k:: do l\Tfhie1«ic:a 
rlt'j;t·_1·::.::::;'' 1cpninr !.·!try -- 11;m.~ad11il irrrolc t~·m, i:e o::larrżony „nie ty/Iw 
ti!:;uz..t ,;;rircdmn::! na s::-1:01fo l'mlę/rt·a, lecz 11•;·twar:ając· różm'icc z matt•ria­
/:)111 podrod=~!C,Yrh :z: l:ra,d·~ie;ly - dopn~rif .~i',! prof<:nar ji prznlraiotó:c lml· 
111 rPli_v.i.i11<"go o.~:1dm.i11c ludzi t"ierzqcych w celnrh ~)'"l:u". 

SC11'0t".\' ll'c::; ~prniried/irc~r 111·1·ok nir•ch będ~i<' o .~tr:r:';enil'm dla Irch, 
1.-tór::;y - „111otll1i się ]Jod fir;11rą, a diabłu m1cjq za $/cÓrrJ . twarzać brakowego towaru. Prze 

Na szerokich krosnach pracuje cleż w jej własnym interesie le­
młoda tkaczka. l\.fimo ·wprowa- ży zatrzyman:e krosna i napra­
dzen;a nowego regulaminu nie wienie błędu. 

Oględziny maszyn wykazały, że 
jedna z nich jest popsuta i nale­
ży ją natychmiast naprawić. 

Kontrola i op'{'ka na oddzi<!le 
przygotoi.vawczym i w tkalni. o:-ai 
akcja. uśy;iadamiaJąca robotni­
kóy,r o konicc7no:ić zmiany dotych 
czasowc~o systemu pracy - oto 
obecne zadania Rady Zakładowej, 
m·ganizacji p~rt:v.inej i personelu 
technicznego. Następny tydzicil 
powin'en rnłod:w, naucz9nei do­
liwiodczenicm pierwszego tygo·cl-

1 

nia, otworzyć oczy na dotychcz:-. 
sowc braki i wyl-:rcślić ncwe for-1 
my pracy. Maria Szumska _ 

B. D. 

zmieniła swego systemu pracy. W związku z tym wysuwamy 
Na jednym krośnie obydwa brze- pytanie pod adresem brakarzy. 
gi towaru są obciągni~te i nici Czy nie mogli by przeglądać to-

Reklamacje nie moRą się wię­
cej powtórzyć. - Naszym gorą­
cym życzeniem jest - mówi dy­
rektor - aby wszyscy robotnicy 
jedni prędzej, inni p6źniej, uzy­
skali korzyści z nowego regularni 
nu.. Staramy s'ę usuv:ać błqdy 
na oddziałach, poprzedzających 
tkalnię. · 

Jak pracuje kolo 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radz~eckiej ........................... „ ...... , ,,,,,, .................. „ ............. „ •. „„ .............. ,„ I Episkopat polski winien dać I 

ł świadectwo prawdzie ii 
przy Państwowych Zakładach Przemysłu Ba;;~~Jiianego Nr 1 

Od 43- członków ,.., roku 1946 do 1200 członków rzeczywistych 
:1List prof. Jana Szmurło do Redakcji .,Głosu" "' '1< * i 12 tysięcy członkóv1 v.rspierajqcych w roku bieżącym 

Nie przeczymy, że takie jest dą 100-tysięcy ludzi -. to zas~ęp n:e biurze, urzędzie i szkole istnieją ko-1 już mówiące same za siebie, stano­
ła TPPR, ale żadne z tych kół nie wiące jednak tylko fragment cał<:>­
może się poszczyc:ć tak ożywioną kształtu dZ:ałalnośct t.ego kola. 

Przed kilkoma dniami przeczytałem ze zdziwieniem list ł 
papieża do naszego Episkopatu. List oskarża w 7-miu prmk- ł 
tach nasz Rząd o o~aniczenie wolności religii katolickiej, ł 
a łlawet jej prześladowanie, o odmawianie chorym i więź- i 

niom pociechy religijnej, o zakaz nauczania w szkołach re· ,. 
ligii itp. Tymczasem ja mam w domu u siebie uczennicę szko· 
ły pa6stwowej, która słucha wykładó religii szkolnego księ-
dza k~techety; znam osobiście kapelanów więziennych i szpi- • 
talnych, spieszących na każde wezwanie do chorych i więź· i 
niów, widuję w kościołach tłumy pobożnych, biorących udział i 
w nabożeństwach i procesjacli religijnych bez jakiegokolwiek J 
sprzeciwu z czyjejkolwiek strony. I 

żenie dyrekcji. Stwierdzamy jed mały. Taką to wlaś.ri:e ~otęz.ną ar-
. · k _ · _ ;, m:ą członkowską moze się poszczy-

nak, ~e Ja dotychczas, ]~kose pro l cić łódzki oddział Towń.rzystwa Przy 
dukC]l w PZPB Nr 17 me przed- jaźni Polsko • Radzieckiej. 
stawia się dobrze. Od 1 września Członkami tej organizacji są ro­
w dągu tygodnia .zakłady wypro- ~ botnicy, urzędnicy i młoch::eż szkol­
dukowaly zaledwie 6 sztuk ex- 1 na. W każdej instytucj:, fabryce, 

działalnością : takimi jmponujący- t * • * 
mi rezultatami pracy, jak koło przy I 
PZPB Nr 1. 

121JO członków rzeczywistych i 
12.000 Wsa>ierających, to l:czby, choć 

- W !roku 1946 było na! tylko 4S 
- zaczyna swe opowiadanie prze-
wodniczący TPPR tow. Karaczew• 
ski. - Jak o!ywil: naszą organ:­
zację? Jak ją spopularywwać? -
zastanawialiśmy się wówczns na ze­
braniach partyjnych, na posiedze­
niach Rady Zakładowej. N!e mie­
liśmy doświadczeń w pracy organ:­
zacyjnej, brak nam było wzorów, na 
1.'iórych motna byłoby s.ię oprzeć. 
Padały różne projekty, lepsze i gor­
sze. Projekty te świadczyły, że to­
warzyszom leży na sercu sprawa or · 
ganizacji, że chcą przyczynić się do Są.dzę, że Episkopat Polski powinien dać §wiadectwo praw- - Z mojej partii zeszła dziś szósta by doskonałe wynikł - 10zmy31a 

g!ośno tow. Bartnicki. jej rozwoju. dzie i sprostować niezgodne z rzeczywistością zarzuty, które sztuka extry - woła majster Sta· 
nisław Czekalski, wpadając do kan· * • * ni~słusznie kttywdzą nas i stwarzają wrogie nastroje wśród i trrku kiernwnika tkalni PZPB Nr 8, 

I • · h I a twarz jego promienieje radością. 
Tkaczki majstr-a Czekalskiego pro­

dukują doborowy towar. Prima prze­
kracza tu zawsze 80 procent, a braki 
zdarzają się bardzo rzadko. Trzeba 
dcdać, że nie wytwarza się tutaj łilt· 
wego artykułu. Na trzeci, )nosnach 
ka:i;cla z tkaczek ma tzw. ~.kolorówkf', 
C7yli towa1. znacznie trudniejszy do 
lkania, niż t b!uly. Chti.raktery'styczne 
jest, żę w partii majstra Czt°kalskie­
go krosno nie stojq r.igdy bezrzyn­
rrie. 

Od tego czasu minęło trzy lata. 

atwowiernyc • ~ Kierownik tkalni, tow. Bartnicki nie 
okazuje wielkiego źdzlwienia. Od 
dawna bowiem uwaza partię majstra •• I Czekalskiego za wzorową. !Jl, i te· 
raz w nowym . systemie premiowania 

-
1 

Czekalski wybił się fa c~oło. Na o· 

Organi7acja rozrosła się, zdobyła 
clośw:adczen:ie, lecz podobnie jak to 
było. w IP<>Czątkach, zarząd dalPj 
ściśle ~póll)Tacuje z or.11:mhacją 
podstawową i tak iiamo, j<ik wtedy, 
aktywiści TPPR zastn:-:aw!ają s:ę, 
jakby tu jeszcze bard?.ie.1 nżvwić or­
gan:zację, co tu v."?rowndzL'.: now0-
go i przyc:ągaj;-icr;;p. 

·AllJ?rl.Jtl',U#tl gólną si.mię' !ł•sżtuk extr)', kt6re w 

l 
'„.,._,_/ -1 I/.~ · , ciągu pierwszego tygodnia oddała 

uP-· i tkalnia, 6 z nich zeszło z partii maj-
; stra Czekalskiego. Gdyby wszystkie „.„„.„.„ ....... „ ••. „ ............. „ ..... •••-•••• ............ „ .................. ••••••••· pa1lie tak pracowały - tkalnia miałil Nic więc dziwnego, że tkaczki za-

- ZorganizownU:<my już kurs jt;­
r.yka rosyjskiego, kolportujemy p:·a 
i:ę organizacyjną i tygodn:ki ra­
dzieckie - powiedz:ał na os taln:m 
.r.ebraniu jeden z towarzys~y. A mo­
że by jeszcze wprowad7.ić w świetli 
cy specjalny nas?. kącik, n. p. ga-
70tkP, ścienną TPPR, alb'1 fotogne•­
kę. Na stoliku powinny ki.et: p:sma 
radz:eckie, album z w!do:rnmi 
ZSRR. Rozumiecie mnie, laki k"!cik 
naszej organizacj:. J~_kby go na­
zwać? 

- l:fogają usilnie, aby dostać się do je-

dozo ynkach gc• parlli. Znnją go nie tylko jako do-
brEgo facilowcn. \Viedzą także, że 
jest on bardzo prncowity, ambitny Robotnicy na 

60-osobowa delegacja rnbotni- Uroczystość dożynkowa zaczęła 
ków z PZPB nr 4 wyjechała do się części<l oficjalną podczas ktć 
gminy Ossa, pow. opoczyńskiego, rej przemawiali przedstawiciele 
aby wspólnie z chłopami uczcić ekipy robotniczej i przodownicy 
zakońc:zenie tegorocznych żniw. I rzywół zebrali się mieszkańcy 
Na wielkim placu koło osady Od- gminy Ossa. 

i uprzejmy dla wszystkich. żywo in-
teresuje 5ię zarobkiem swych tka­
c7ck. W ra'Zie u~hybień w oblicze· 
r.iach wnosi reklamacje. Robota też 
pali mu się w rękach. Na założenie 
r.e:wej hi<1łej osnowy na 4 nicielnice Majster Czek<.lski prowadzi zdecy­
r,a wąskie krosna ob. Czekalski zu- ciowaną walkc; z b1akoróbslwem. Na 

wiejscy. Obecni wysłuchali w sku 
pieniu przemówienia tow. Tychow 
skieqo, który podsumował osiąg· 
nięcia chłopa polskiego w ciągu 
ostatnich pięciu lat, oraz omówił 
perspektywy rozwoju rolnictwa 
w planie 6·letnim. ł ;'..ywa tylko 20 minut czasu, podczas niektórych krosnach wprowildził na· - „Kącik iprzyj;iźni" - podpo-

gcly inni majstrowie spełniają tę wet zahP7pieczenia od błędów, wyko wiedział ktoś inny. 
Wokół stołu prezydialnego, o- c<-ynność w ciągu pół godziny. Znacz nane własnymi sihmi. A więc np. na 

bok bezrolnego chłopa zasiada nie krócej niż u innych majstrów kolorówkach - na buforach i roz· 
łódzka przodownica pracy, tow. trwa u nie-go zakładanie tzw. „genui" ponkach zciłożyl gałganki, uniemo:i:­
Maleszowa. Obok małorolnej ~artykuł G. K. 1) na Il nicielnic - naj liwiające zabieranie jednego wątku 
wdowy ob. Wiktorowicz, siedzi wyżej pół god:ciny. Szybko zakłada J'I zez drugi, co powodowało dotych­
tkaczka obshtgująca 32 krosna, również gnóce, które ma zawsze przy c7as często błędy w tkaninie. 
tow. Wojdyńska. Serdecznie i gotowane i nie czeka, aż zepsują się, Od pierwszego września starania• 
przyja~ielsko toczy się rozmowa po;voduj<ic postóid krosna.i Wymianę ma)?tra Czekalskiego o wysoką ja-

. gonca przeprawa za w c ągu S mi· kr:~c prod11kcJ'i 1·eszcze wzrosły. Am-między tymi ludźmi, budującymi 

* • * 

nut. Reperacja czółenek odbywa si·;: blcją jego 1·est, aby tkaczki, zattud-p I • tr K b• k w pocie czol-a Polskę Socjalistycz b 1 k' 'b . Omys Y maJS a U la a t'. o . Czeka s iego w ten sposo , ze n!one w jego partii, zasłużyły sobie 
ną. nigdy nie bierze do reperacji odra- na 15-prcrentową premię, a nawet 

PrzyszEśmy zebrać materiał o dz.il 
łalności TPPR przy „bawełnianej 
jedynce" właśnie w trzy dn: po tym 
zebraniu. W małym pokoju, gdzie 
mieści się Zarząd Towarzystwa, stu­
kały młotki. Na stole leżały przygo­
towane liczne fotografie. Towarz~·­
sze real!zowali swój projekt - przy 
gotowywali „kącik przyjaźni". 

* • * • I K I k" „Niech żyją łódzcy włókniarze". zu 2 sztuk. Zawsze jedną zostawia 11a 28-procentowy dodatek za extrę. O ostatnich poczynaniach Towa-1 S a 0 W e 0 0 aczyns Jego Tow. Stachura przekazuje chło- tkaczowi, aby krosno nie stało ani J<ik dotyC'hczas wyniki pracy partii tzystwa, tow. Karacze·mk; nie chce e k k pom qorące pozdrowienia od łódz chwili. Uważa też pilnie, żehy plusz Czekalskiego są gedne pochwały. nam nic jeSZC:!:e mówił:. 
Jak ratować skf eionq O&ftOWę i iCI wyfapywaf pę i kiej klasy robotniczej. Nru;tępnle wewnątrz czółenka nie był tlszkodzo ze stylu pracy ob. Stanisława Cze _ B~ niby ni~ p~ra, doJ)'i~ro jak 

SaloWy - racjonalizator z PZPB Nr D 
ob. Kaczyński 

' W PZPB Nr 9 znana jest spółka ra­
cjonalizatorów - majster Kubiak i sa. 
Iowy Kaczyński. Dzięki nim zastosowa 
no w „dziewiątce" kilka ulepszeń, 
które wpłynęły na popraw~ i uspraw­
nienie produkcji. O dwóch spośród 
tych pomyłów opowiada s11m ob. Ka­
~zyński. 

1. ~ idarzalo sle nieraz, te otrzymy 
!WaUśmy zbyt nakrochm~lone osnowy. 
Sklejona przędza utrudmała ogromnie 
prace tkaczom. Aby temu zapobiec, 
15koristruowali~my pręt drewniany. któ 

I ry przymocowany do bidła i Tołożony · ZMP d 1 d d ry. Gdv czółenko jest równo wyle- ' I k' rprzyjdz·e od,pow1edz to nap:.szą do ..,. młodzi ·owcy po c 10 zą o pione p·luszem, to wówczas . nić J'est r:c. s l<>go. •l'inn.i breć przykład wszy-. gaz-.ety 1' wszystlc.o po'' "'1'edz<> ... między nici osnowy, poruszając się d' · k · · · · · - " „ 
d I kl prezy mm z pię nymi w1euco.mi, w miarę nap"'ŻOna 1 czółenko pm- sc_ Y ma1strow1e „hawełnian<>J. óse1n.

1 

J d 
1 

k ń d ł . kł "ć automatycznie roz zie a s · ejoną przf- b · .„ e naic w o cu 8 się 111a - on' dzę. Ten t.z:w. krzyżulec jest bardzo splecionymi z kłosów z oza i wr~ cuje właściwie. U". M. S. i po~\riedział. Pov"·'.edzial, r,dyż je~t 
Popularny w nasz:e1· tkalnf. Używa1·ą czają je przodownikom pracy, - . . -'l d . , . _ _. 

I · b I · · h ·1 p · · • CH PS p~wny, ze n1ez::iu.11["0 na ciaz:e uu-go zawsze tkacze ilekroć krochmala- ctorzy w o ecnyc 1 zmwac na1 e r--c--.wn1cy &l&ldt'::.11H*ci!il ........... I pov:riedź z fob_ryl·:. w!ókiennici:~j 7e 
rze - mówii)c ich j~zykicm -„skop. p~ej pracowali. \.Viei1ce ·otrzymują \łliłl!! . '-""' ~..., lf5iiiW.._ 1 Związku Radz1etk:c<;o dv ktnr<-go 
sają" osnowy. rownież i:asl przodo:vnicy z ~a- mew_.....,.. · · d ;,.. J ~ . ~a nnpisali list C7!or1kow!e TPPR z 

Drugi pomysł - to t. zw. wył:lpy. ~H.yk. Ale I dla c~łopow pr~y"".'1e· 1...,- - na o li.~Uocwe .tJłitO 1.1cy „baweln:anej jedynid". 
\"acz Pęko'w z00 tosow 0 ny '" czo'łen zh ze sobą robotnicy upominki. . C . H dl . ' · - W-zy•c"<mv o•n haro'zo do t~1· 

• ""' u " • Pracownicy , en tra li , an ow:'~ l,ach CUPS, ktńrych zadaniem br>dzie r _ " - ·' '.. 
7
• ~ ' ·i, ; · -• ·~: kach tkackich. Dotychczas wątek ze Na zakończenie odbyły się wy· Przemvsłu Slrnrzanego postanowili 11 ·z· cl · b"'. k · . . l~o . e~pon?enc1i · 0 P~·.l„ To Je.-, b:.:ir szpulki przechodził bezpośrednio przez . , · . . . . ·~ · 1 ą zanie z mi e · l prac na izecz ozo przyjemne ; po;:vteczne. Będz1e-

oc•.ko c•o' łenK' a, które przepuszczało stępy zespołów wiejskich. p1z~stRp1c do jak nnJsz~1 ~zego spo- odbudowy Wars7.:J.Y'Y Poza tym po . . . · ··i d ś . d '· •• J ( . • ·h ł · · db . · · · · · · m•r v.•:<,,ntenrnc V-'~po . ne o wia cze-wsze!kie pęki i i~rubienia. Nie każda Korespondent „Głosu" pdu ar~ zotwl~ma ast a n;ies1ąca. i° ~- wo_rnno do życia Komitet Główny, nia : wspólnie cieszyć s:ę sultcesa-
tkaczka wyłapywała te p(!ki, często B owy s 0 icy na ereme swoic 1 z,\- ktory będzie ogniskowQł pracę kó'· 1 · p · b · R 

'- d b'ł i przy PZP nr 4 kłaciów. Postanowiono więc utworzyć tetehowvch W oJ-lad K.rom1·t,..tu '"e1 mi. .ra~~~·e~1wl' a kY. o. na~z:!e1. l,_::?.móu-nie zam\•ażyła nawet, !\ie y wro l s ę Zd . ł Kł d kl J- ł t . z , ... eh pl . . ły 3 . . "' - ,, • SOWCJ i "yzy cowc tel vrcc :i:ie : r w jeden i drugi w towar. Zastanawiałem zis aw o dWS ·.o a erenowe we ws .ysc"1 acow ~·;, ' ?sol>~· 7. Ce:1trali i po jednym nież i tam, w Zw:ąz!{U Il'1dzicckim. 
się czesto w jaki sposób usunąć raz p k ZM aclegacie z ł6dzlnch placowek tere- Ze swe.i strony chci:>m~, dowiedzieć 
na zawsze te supły, wpływaj~rc na ię na inic1"atywa młodzieży p ilowyc.h. się, ji'.kimi mo::tnrlami prcicy towa-
obniżcnie jakości towaru. Pomysł mój w~hYRCY pracownicy uchwalili po· rzyszki w Zwi?,?1rn n::i.rl~ic~!-lm o-
jest zupełnie prosty. W kącie 1 czolen- Koło ZMP przy P;.o.ństwowych Za- przedsięwzięć nowrgo zarządu nale- za Lym opodatkować się w miesiącu s:ąr;ają swe Ś\vi~towe sukcesy pro-
ka, przed oczkiem, zastosfobwa eW Pr kładach Przemysłu Wełnianego Nr 6 żało powołanie do ż~rcia koła sporto· Yll'zeiiniu w wyr,okości 1 proc. od dukcyjne. 
wnego rodzaju ściankę z i ry. ą~ a po dośc' dług1"m okres1'e bezco:ynnos'ci wego pl·zy PZPW Nr 6, w nast'o!p- J b ' N k · · o · ta · t ' · k t · · · I t - · Bwyc 1 po orow. a za onczeme spe· - nl m, : my u ~.uzymy prze szpar a w eJ sciance, przez ' o.rą zaczęło prze.1·a,"iac' co1•az to w1·„1,szą ~ · zoraan1'zowano n•ecz p1"ł · · ł b · · · d · 1 h d · t k · zeza za '' "· ~.wie czego ,.. ' " ' - CJam1c ~wo ant>go ze rania dyrektor c1ez Je ne1 sprawie - wa ce o po-przec 0 Z! wą e • me przepiJs • aJ:ty"mos'ć. Tę pomys'lna zm1'anę spo· ki' noz' neJ· w d111'u 10 bn1 pomiędzy 1 J Kl b ł k · · T b · l · · • " .., ria<'l"'.ny . c a wysuną 'lvniosek, OJ. rze a 'Vięc, a Jy~my się wza-
dnych zgrubień. Krosno wtedy zatrzy wodowała reorganizacja. zarządu ko- pracownikami umysłowymi a .fizycz· aby jedr.ej z najbliższych niedziel jemnie w tej walce dozbrajali do­
muje się i tkaczka, chcąc nie chcąc, ła. Kiedy funkcję przewodniczącego nymi. Całkowity dochód z meczu w wyjechać w licznym zespole do sto- św:adczeniami. 
musi usunęć pęki, a dzięki temu tka- objął kol. Tomporek, który całkowi- sumie 11 tysięcy zł przeznaczono na licy celem wzięcia udziału w jej od- Słusznie powiedz!ał tow. Kara-
nina jest zawsze gladka i równa. U- c1'ń pos'''"ęc1'ł s1·ę sprawom organ1'z,r\- budow„ ,,Centralnego Domu Młodzie . '"7 . k l d b b b ł b · t 'ł k ł "' ,„ "' :~ruzowamu. ,-, mose nacze nego y. czewski, trze a y y o, a y inicja-m1eszczony wewną rz czo en a ma Y cy3'nym, koło weszło na nowe drogi ży". kt tk ł . ó pędzelek przytrzymuje wątek jego, D . k' d j . f" . re · era .;po a się z entuzjastyczną tywa członk w Towarzystwa Przy.. 
zapobiegając wyskoczeniu ze ścianki. pracy. z1ę 1 zgo ne 1 o iarne~ Pi:i;.- Koledzy zorganizowani w ZMP ap:·c,b'.\+1! wszystkich zebranych pn- jaźni Polsko - Radzieckiej „baweł-
Wyłapywacze pęków zastosowane . są c"f nowego zarządu, cała. orgam~ac~a przy PZPW Nr 6 wyrażają nadzieję, cowników. nianej jedynki" została podjęta 
już prawie na wszystkich krosnach w Zl\IP stanęła na wysokim pozio~ie że inne koła pójdą za ich przykła· korespondent fabryczny „Głosu" pr:r.ez inne koła, aby r. :!nne kola 
naszej tkalni 11 dzięki nim w dużym I ~aróy;rno P_?d ~zględem dyscyplmy, dem. S. Rózga r; CHPS poszły z~ p~zykładem działalności 
stopniu poprawiła się jakość naszych Jak 1 orgnnm:cy3nym. korespondent fabryczny tel or.tó!an!ZaCJi. 
towarów, (Sam.) Do jednych z najbardziej udany~h a PZPW Nr 6 C. A. e-Seb! 
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Zbrodniarze - fi 

Qgenc1 Tito • wyw1a· • 
I USA 

uknuli spisek przeci"v Repi1blice Węgierskiej - i p~ństwom. de~okracii ludowej 
BUDAPESZT (PAP) - Przewod-

niczący Prokuratury Państwowej m. 
Budapesztu, dr Gyula Alapi skiero­
wał do Sądu Ludowego miasta Bu­
dapesztu akt oskarżenia. w sprawie 
Rajka i jego wspólników. Pełny 

tekst tego aktu zamieszcza prasa 

a) Rajk Laszlo urod zony w 1909 
roku, został w roku 1931 a1·esz'..-J , .. a­
ny przez policję za rozpowszechnia.­
nie ulotek komunis tycznych w Buda­
peszcie. Ponieważ Rajk podpisał zo­
bowitizanie, iż zostanie konfidentem, 
zwob1iono go dzięki pośrednictwu je-

•••••••n„••••••••••lłtl•••••••••••••••••••••D••a••e••m~•••••••••••••••••••• wódców Jugosłowian na Węgrzech 
Milosza Moicza, który wypowiedział 
się za rezolucją Biura Informacyjne­
go, wobec czego pow;;tała obawa, że 
zdemaskuje on <lzialalnoś~ zwolenni­
ków Tito na Węgrzech. Brartkow wrę 
czył rewolwer po~ ła jugosłowiańskie-

go Mrazo\ricza Boarowowi, który w 
nocy 10 czerwca 1948 r. kilkoma wy 
strzałami z rewolweru zabił Miłosa 
l\foicza w jego mieszkaniu. 

Tak więc Lazar Bf'ankow dopuścił 
się zbrodni podżegania do morder­
stwa. 

:węgierska. go szwagra, kapitana policji Bokora 

Akt oskarżenia 
przeciw bandzie 

La§zło Rajka Dyplomaci Tito - szpiegami USA 
Rajk Laszlo oskarżony jest o zbro Lajosza. Od tego czasu Rajk, jako „ .... „„„.,.„„„„.„.„„ ... ,,,.„.„„.„„.„.„ •• „„„.„„.„.„„„ Oskarżony dr Tibor Szoennyi ma ska z biegiem czasu zafoli powatr.e 

dn ie wojenne i antyludowe, o zdra:!-: student un iwer syte tu, stał się konfi· gicrskiego i zmiany ustroju pań- wanie wykonania tego planu przez za sobą długoletnią karierę szpiega stanowiska. Szoenyi został naczelni-
amerykańo;;kiego. Jeszrze w roku kiem Wydziału Kadr Partii Komuni-

stanu i o kierownictwo organizacją., dentem policji i pro11•okatorcm. W s twowego na Węgrzech". sztucme podniesienie autorytetu Ti 

zmierzającą. do obalenia demokratycz roku 1932 i 1933 wytla ł policji sze· Wizyta Tito na \\'ęg- r~eth w gru- to i )lomniejszenie wielkiego itulory- ~,~:~a~o~l~z~:c;.~~f<-tuz wJ·e~~~-·~~jr:r{iie~~ ~~r:~r:~~v~~<l~f;o!~~~:~~i~~{~ pops1~;;~;~ 
nego ustr oju państwoweg·o. 

O podobne zbrodnie o skarżeni są 

wspólnicy Rajka, a mianowicie: l) 

Palffy Gyorgy, 2) Brankow Lazar, 
3) dr Szonyi Tibor, 4) Szalai Andras. 
5) Ognienowicz Milan, 6) Korondy 
Bela i 7) .Tus tus Pal. 

Akt oskarżenia mRluje dalej syl-
wetkę głównego oskarżonego. 

dniu l!l l7 r. miała na celu przy goto letu Związku lfalizieekie~·o. 
reg swoich towarzy .szy. W roku 1G3 1 wni ków amerykar1s], iej organizacji Jyeh z nim ~zpie g-.Jw amerykańskich 

policja skict·ow.,ła Rajka do pra''Y Narady Rai'ka z Rankowiczem szpieg:owsJ, iej , Noelem H. Fieldem, lnb osoby, k tó re k i erował do niego 

\" a następ11ie z jego szefem, Allanem Rajk . f.; zoenyi i szpiedzy, którzy dzię 
wśród robotników butlowb nych. " 

w„acając z Bud apeszt u, Ti to pod k;o kolon ialne j pol ityce ZSRR win- Dullesem, l.tóry był europej ~ldm ~ ze k i niemu otr zymali prace, przekazy 
tym czasie robolnicy b~idowl:rni p n- 1a„.rnrcm p&lowania sp~dzi ł jeu0:i. niśmy s: ~ opierać nu w;e ik :ch mi- fem ameryknfaskie j org&nizacji ~zpie wali r7.f~Ć poufnych informacji o sytu 
si:idali silni). or:i;anizac ję komunist;•- d ziei1 w K el i.! bii , w ipo bl.żu gra n icy car~ lw:'! c:h„: Tito genialnie rozwią- ?:owski<' .i biura wywiad n strateg· irz- aeji wewn~lrznej i go;:; pod::irczcj 
czną. \V rr.kn 193:; na skutek prowo I j~l~osl?wi::n'iski~j: T.ula j .. w poc iąiu zał to 'lag:uluicnie, opracowując nego (088). Z polecenia Dullesa, 'l' i- swym łąc7.nikom bezpo!'.rednio w Bu­
kacji Haj ka, w czasie strajku robo· , ~ ito, iugos lowt~msk i m l!.1;~ter Spr aw J>lan stopniowego likwidowania pro bor Szoenyi nawiązał lrnntakt z ohec dapeszcie, a część za pośrednictwem 

. Wcwnętrmych rbn.kowfc1. zapros ·ł r:M1zicckidt nastroJiiw nai'!!tlu jugo- 11yin pierwszym radcą posel ~twa ju- kmierów wy!!ylali do Szwajcarii, do 
tników budowlanych aresztowano 201) do sieb 'c Ibjka, k tóry z<1 po.~ red- !ilowiardkiego. g-oslowiaf1;;kiego w Rllkareszcie, Mi· organizacji wywiadowczej Stanó'v 
oso'.ib. n ictwe m tlum :i.c1.a - B ra nlrnwa 1>0 Od nośn ; e Węg i er Rankow icz zapo >i zą Lemparem, który podcza>c wojny Zjednoezonyrh. no lutego 1917 roku 

Ra;k szpieg i prowokator 
ihformt; w:tł g·o szczegółowo o W$ ZY · wiedzi:.ł ro7,POl'"'Lęcie przez .J 1 1go!\ła· był szpiegiem Tito i Stanów Zjedno ~zoeny i re :,\·ularnie ro dwa miesiące 
i.:iUm ro zrnlJiono. ~: kole · H:in~. 1- wię gwałt<J\vncj kampanii prze1•iw· czonyd1 w Szwajrnrii i podobnie jak zwoływał swą. grupę szpie~owską T\a 
\ '.· :,•4 ppf·rLtaw'l lb ikowi pla n po le ko kie1'0\1 nikom nądu I pai1stwa wę , f>;zoenyi, u11rawiaJ s zpiegosl wo dla narady. Po lutym 1947 r. ze wzglę­
gaj~!CY l' :'l lym. aby . , nit-)o:. ! rz<-:'. :·n·~ gier~ l : i er;·o, oraz sprowok&wauie in· I Dullesa za wyn 11 grodzeniem pienięż. d.jw konspiw1r·y j nych rozmawiał z ni · Następnie Rajk znikł na pewien 

czas: policja wysiała go do Cz0cho 
słowacji w celu wykrycia zagr irnicz 
nych kontaktów komunistów węgi •~t· 
skich. Gdy w Hiszpanii wybuchła 

wojna domowa, tajna policja po l~ i­
ła Rajkowi, by wyjechał do Hi s 'l.­
µanii i donosił stamtąd, kto spofró d 
komunis tów węgierskich bierze u­
rlział w wojnie w~·zwolei1czcj i by 
1ównież próbował ro1.win~ć dzialal­
'1.0ŚĆ dywersyjną, w batalionie im. 
Rakosi'ego. Tę prowokacyjną. <lzialal­
aość Rajka w Hiszpanii zauważono . 
'1Vszczęto przeciwko niemu doc:ho<he-
11ie. Zakazano mu zajmowimia jakich 
'rnlwiek stanowisk, a nastrrmic wy­
!duezono go z partii. Przed zako1'tcze 
niem walki wyzwoleńczej w lfo;o;­
•1anii, Rajk uciekł do Francji, gdzie 
vt międzynarodowych obozach kon­
~entracyjnych: Saint Cuµrien„ Gu1'3t, 
Vernet zawarł znajomo:ść z jugosło­
•viańskimi agentami wywiadu zagra 
Hicznego, którzy jak np. Bobler, I<o· 
: ta Nagy, Goszniak, Maslaricz, Mra· 
„oviez i inni, podobnie jak Rnjk, zaj 
·1owali się szpiegostwem i prowoka 

,·jami w Hiszpanii, a następnie w 
'>bozach koncentracyjnych. 

W obozach tych zagnietdziły się 
'rancuska, amerykańska, organizacje 
·ipiegowslQe i gestapo. Do Rajka 
·' fłosił 1io Noel H. Field, jeden s kie 
1·ownik6w amerykaóskiej or~anizacji 

:;zpieg-owsk iej „Offi ce of St.r a t f'p;lc 
Ser vice" (OS::; J w S:,. wajcarii i z~iko 
mun ikował mu, że Ila specjalne zJ ,•c:e 
ni e swego szefa chre uopomóc mu w 
powrocie do kraju. Do obozu kon­
centracyjnego w Ver net przyLyla 
również del egacja niemiecka, któr .ij 
kierownik major ge.,;tapo wezwał !faj 
ha i oświadczył mu, że po;;yl a go do 
„pracy" na \\' ;;grz0c:h. 

Ra jk po powro<'ie na Węgry, na­
t ychm iast zj nwił s ię ub. szefa policj: 

Jl!'ZYlttr1iu iac c1. 11 jnu!:ć r zi1dów kr.t- <'y il enh'>w g·ran k-znyd1, za które Jn· nym. mi t ylko w r zLei·y oczy. Szoenyi stale 
j ćiw Sć1•dc·d n !;~ h. wl:;ezyfo k1·aje d<'· go„hwla r.rzer-.iucl odpowicfl:i.bh1oiić informował Rajka 0 mi ejscu pracy 
mokr:tr1·1 lmlowi·j w c1·bltt, Ju ~o9b· na \Vt-.i..:ry". ·wraz z całą grupą Szoenyi prze- b 1 , 

· - 1.we1' ow 1>.nyc i przez f< iebi e szpicgow 
wii z Uelgratlem, jako centrum". I ncyden ty grnnicz.ne, w myśl pia- rzucony został w grudniu 1944 r. do i :;;woją organizację oddał do dyspo-

D0 przygotow:m'.a tego słu :i.y ł tzw. nu w ylu.;;zc zonego prze7. Rankow!- Relgradu. Otrzymawszy tutaj inst.ruk zycji Hajka. lfajk z kolei regularnie 
zwh17.ek ba lk m'l ··k ich zwi ązków za- cza . miały poołużyć Jugosławii, jak~~ J cje od jugosłowiańskiej polirji poJi. informował 8zof'nyi'eg·o 0 swych ce­
w odow ych , balk:i l1ski 7.V!\a ?.f'k ro:·1.naloy prttek.st tlo lnterwent•JI I tycznej („OZNA")- Rzoenyi skiero lach, a 1akżł' o 1yrh dyrektywach, któ 
sportow.v, bałk ań ski Z\~'i<lzek mlo- millt:irnej przeeiwk? W{'._~rom, 110 wał sie na początku 19-ł:i r. do Rze\l'e re otrzymywał ml Tito i Rankowi.. 
d 'l·ch rohot n:k,·iw, b ::ilkafr'!'i zwi<1- z~roJncgo. okupow~n1a czę~cl tcl'~1 to dymi. Szoenyi i J'eo-o b·· n la · · 
zek k11biet ;1d. ktf>rvch (?entnun nl!m wt:g1crsk1ł''!!O. „ '1 .c szpiegow cza. 
zn:ij:lowalo si ę wc iąż \V t y m su ntYtll P ;trn przew idywał równ ie~ „fizy Lista prowokatorów i agentów Tita -B01 o· r··"lz'1~ C7Jla lih .vilhcJ·„u P0'7Cze al'il n yc 11 

polityernc:j Petera H:.ajna, ktvl'Y .t.a ' · ~ " · ': . , . . · · ~ . "··. · ~ · · 
czasvw Szah•ssi 'e·,o został ka pita- Hankow<~z polec1 ł row n:ez R:-i1 'rn I c::i: łon ków 17.<1du węg1enk 1 e~o. P l?•~ - Oskarżony Andras Sza lai był od ro I lai dopuścił się zatem zbr0tlni szpie-
nem poli<' ii. Raił~ w tej s prawie ze-! wi '.'by ?r1e:n!0wal si~ ~ ~~ ele1 11enty' tle \\ '?Y~tkq-11 za ś l\fa!yr~sa Rako«i'I'· ku 1935 konfidentem policji i prowo- gos twa i zdrady stanu. 
znal: · · nac.:~nalis}y~z ne i SZO\\:;n1"1tyc;.n/' w ~~~2Mu;~~~~z F3;rkasa 1 F.rn ce dGoe-rc~ 

1

. katarem w ruchu robotniczym Jugo. Bed!lc agC'ntem jugosłowiańskiej 
z J 'k l tk 3rnn i, p o •C 1:, aoarac •f> p:'l n .s .W·) - ·: · u ' 1 .en ie n.OW<'f':O rzą u p o !':ławii i 'Vę 0·ier \V 1·oh1 194" wvdał organi zacji szpi1'gowskiej Andras Sza 

" a ;:nidmtn ~ ·dowa
1
em 1~1LI w~z!ys -_u, wvm. na s iły t1 1:obn omies?.c:>:i(1~ki" k '.P r i1wn irtwem Ra ik:i. . ~z1J1'cl '" "'J. •"'11tal·o,„·1 J11,l1a~z·o,-v1• ·p·ię 

O C ym OW e z a em SI" W ..- i p · J • ~ vn °' • ·• ~ lai kierował na ważne stanowiska \V 
„ z_ F· '!. ~'. . · ·. "„ d. ~ z ;.i; w m it•:';cle a zwłaszcza n a ws: . J r - W?: r,.;rl imtrnkcjj poEtycznych n- .ci~t czlm;k(,w kierownict\~a Zwi!).~kt~ aparacie państwowym osoby, wytypo 

i:11 lf' 'l anCJt~. a in
1 
°~1"';1

1 " c4y m., d nor .'. t-iinie przek:u:ał mu dyr~ktrwc d zie1onyc!1 przez R ankow icza lb.'ko 1"Iłodzie ż '" Koni··ini'stynzneJ· A' b ' 
ze o i cer ges ..... 'lpo uc 1.ie , mi porno- ·r·t _1 1 t . , . ł' ., 1 . \ .V i fi ', ur )Walo r , 11 • • • 1 , ·e . . , L ' • go wane przez organizację szpiego-11'"• 

. śb " 1 o, w tnY» '01eJ •'1JiC pow na<·n · ~- '• ow iez za ect n i nie demaskować sl·azano g ' Bk!).. M. in. l'lkierował on do biura re-
cy ~a Je~o :i:iro . ~ '. . . był wzią{, kurs na likwltbcję tlraw &.by .ten o~latnl opierał się na zwo- wielka kai· kto'ra 'odh. 0 na n.e-
. ~a zl e.cenie ~~aina, RaJk, ktorego thiwycli IJrzywótków JMńslwa W('· ll'imtb.rh lforthy'ego 1 Szalas.~i'ego, „ . . ,ę, . . ył w roku 19~4 paracyjnego b. kapitana policji, szpie 
taJna działali;osc n;e była zn ~na na 

1 

glersk!et:o i Pal'tiJ Komtmi.o,;tyczn;d na rclllwji katołiekl~J 1 na kul,\• ~V01~ i~~::~~ł ~aloralyanjhely, g~z.1.e ga jugosłowiańskiego, J{izefa Rege. 
Węgrzech, sktero\~a ł do pod zie.mrn:- 1 potem ując'.: w swe r(;<'e kkrO\\ nic- karb, a w zwhtzku z tymi osi.a.tui- , . Y . - wą pracę dl~ pohcJ.1. duesa. Szala i dopiął tego, że gent 
g? r~chu kornunkltycz'.nego, pIOW)- two Wt'gi1:r. Rajk przyjął to polece· mi, aby podkJ'eślał przykład Jugo- Z~lrnd~1ł on wober naczelnika wlęzie jugosłowiań~kiej organizacji szpiego­
~at01a Imre Gayre, ktory. wydał pu- ni~ 1 wz.m{igł swą dziabluość:. ~awii, gdzie „Tlto ule prowadzi wiil n!a L!nberga szczegółowy plan .n: wskiej na Węgrzech, Anton lfob, stał 
11cj1 ~zereg czołowyc,h dz.1ałaczy .. A- Ogłoszenie rezolur.jl Kominformu ltl przeciwko kułactwu". RIU\kowlcz c1.~czk1 opra~ow~ny przez ~rupę w1ęz się posłem w parlamencie. . 
by me zde.r:nasko~v~e Ra}ka, pcllcja zdcmas.!rnwało PliillY titowców 1 unie 1,0,,vfodział w końeu, że dla zbrojne- n.iow, Węgrow 1 Jugosłowian, c? po- Szalay był jednym z kierowników 
areszto~ała rówmez j~g~, lecz ~ka:3' mo-żliwiło ich rea.lizac.Ję. Dlatego też go obalenia n~u odda d-0 dyispo:1y- c1,g;n~~o za sob14 wym~rdowame 64 organizacji, której działalność zmie­
n.o go Jedynie na t5 n~.es1ęcy w.ęzL- na poce.ątku paźdzlerni ka 1948 r. Co.li Rajka wła<!nych 11pecja.1Lstów woj w1ęzmow. Andras Sz~la1 w nagrodę rzała do obalenia demokri>tyeznege 
nia. Pr~ sądem RuJk Laszlo -powo zorganizowano · W pob!Lżu m . Paks ..!<owych. za donos został zwolniony. ustroju państwowego. 
ływał się na usługi oddane policji tajne spotkanie mi~iy Rankow i· Laszlo RaJk przyjąl instruki:Je Tl- Andras Szala! przez długi czas za) Oskarżony Milan Ognienowiez, oby 

A wlęe Ra.Jk Laszlo był konflden- czem i RaJ'k!e.m. Bral w n im ud z :tił to 1 p..> p-rzybyc.iu do Bud~peszlu ru:.r. ł · w h watel węgierski, w roku 1945 został 
tem I prowoJta.torem policJl Hort- „ 1 ć ł . mowa się na ęgrzec azpiego- b 
by' est . oipełnlł zb od równi~ poseł ju.gostowiański w Bu poc~ął wc~=a je z: ca ą energ1ił w stwem na rzeez Jugoslowiańakiej or· zwer owany na służbę szpiegowskit 

ego I " a.po. P Oli r d.St11eszcie Mrazovic.i:. życ;e. · ganizacji w wladow-czeJ przez kierownika jugosłowiańskiej 
nie wojenne 1 antyludowe. Ra.nke)Wf.c:a za.komu.nlkował Ra.j- Plany Rajka 7.0IStały jednak w\Jce Y • organizacji 11zpiegowskiej, Antona 

T't / • Ó f d Ó kowl nowy, fl'Pracowa,ny osoblśde .s.twlone ·przrf <ponwcy środków, t.>Od I W toku. swej. działalności · uplbgow Roba. Zwerbował on 14- kolei dalszych 
I o wysy a szpieg w ywersant w przez Tito J).l.a.n prowadrlenla Ju1ro- Jt;»tych p..r•:t.eciwk:o elementom l'ta.k.cyj skiej wydORtał on, z polecenia Bran- agentów i ZI\ ich pośrednictwem otrzy 

b) w końcu maja 194~ r. Ra.jk La było im wiadome. Rajk chętnie 40• sławili do oboz11 ląlp..iia~Litów za.cho nym i sz.piegom. W rezultacie zna- k1nva, projekt 11lanu przygotowaw- mywał poufne inform11-cje o sytuacji 
o'lllo wrócił na Węgry. Uda'lo mu się starczał najróżnorodniejsciych l.nfor dnic:h. cui.a ez.;8ć: zwOlenn:ik:ów Hi:ljka zo.st• czycb robót obronnych na granicy o- wewnętrznej I wiadomości 0 innym 
qJtryć swą przeszłość 1 zaczął odgry ,;r:to - oświadczył Rankowlcz:. - ła usturir:La z armii, pol!cj: i apara- raz uwagi do tego planu. Pr.i:ekazy. cha1·akterze. Przekazywał je eo rni&­
' 'Jać rolę prześJadowanego komuni- maeJI dypłoona.tom i li<l'mym Sł.ple· nakreślił dla ur-lecz.ywistn!1:::n la ttgo tu państwowego, a w polowJe maja wał swym mocoJawcom poufne infor siQc jugosłowiańskiej organizacji 
, ty, uczeetn:ka walk w Hlsz,panil. zo gom jugosł&wia.iisklm ,którzy zwra celu w nowe j sytuacji trzy zada- zaczęły aic; areszt.owania .sipiskow- marje o tajnych uchwałach Rady szpiegowskiej, za co pobierał regula-r 
tał sekretarzem budapeszteńskie j ca.U się do niego. RaJk przekazywał nia. Po pierwsze zmoblli~wwa.nie n!\ ców. .Ministrów I o innych sprawach, Sza- nie wynagrodzenie pieniężne; 

)rgaU.:zacH Węgierskiej Partl1 KJ- sq>iegoru jugosłowlaiiski.m poufne rocłiiw Jugoslawtf prreciwko ZSRR, Wymieni.one wyżej fakty clowo- p . b J• · ·/ b, . / d W h 
.1unlstyc.znej, depufowanym parla- da.ne o sytullCJI na Wi;.gt"'Lech, o Ar- po drugie wz;moc'nlenle I Ol"Jl\nizo- dzą, że L!U>Zlo Rajk wysl~Pl>wal ja· ro owa I SI q o /QC w a zę na ęgrzec 

'"lentu, ministrem Spraw Wewnęt::z mil Radll:leckiej, o dyploanatach ra- waote w krajach d emukn ·! tt lncl(I· ko inicjator organlzarjt., m1ler-.tatJ4• 0 k ż B 1 K d 
dzle-0klcł1, da111t-„ którymi dyspono- wej ~iJ IUl.tyra.dq,ieckicłl oraz po trze cej clo obalen.ia siłą. utwOir:iiunego na s ar ony e a oron yl, który W 

·· ych, a następnie min:strem Spraw wał Jako n1lo 1 ~•-- "">raw wet·,..;.ęt1-- ł ta I -- •· "• , k · „ f t k' H 
stworzyli organizację, która zmierza 
ła. do obalenia węgler:.kle~ demokra­
cji ludowej, z~wa.ra.ntowanej usta• 
wą konstytucyjną, d-0 likwidaeJt nie 
podległości Węgier I do uja.rzmienia 
kra.ju prz~ cudzoziemców. Raojk 1 
jego banda postawili sobie za eel 

oderwanle Węgier od obozu Ołm>ń· 
ców Pokoju, który Je!;t jedyną ~a·' 
ra.ncJą wolności ł szczęścia naszego 
narodu oraz i>nykuć nasz kra.J do 
frontu lmperla.llstycznego, a bm sa· 
mym poniżyć go do roli satelity, 
marionetki i·mperlallstów. Celu tego 
zamieorzall do11ląć przy zbro-jnym 
poparciu dzisiejszych przywódców 
państwa jugosłowiańskiego Ti.to, 
łtankowlcza, Karclela I Dżilasa. Spj­
skowcy chcieli t>rzekształcić Węgry 

w kolonię jugo.słowiai1ską. w kolo­
nię Tito, który wra.z ze swą bandą 
zdezerterował z oboo:u s<tcjalizmu i 

· :agraniczmych. Kontynuował oczy- „„...,.. _, „„ ~ cle, wy2yska.n e w ~prawa.eh mh:<l7.:V mocy us wy nr. z r""u ll.„6 pan• o ·re;ne rez1mu aszys ows tego or· 
.rlście, swą poprzednią działalność. nycb. Z polecenia Jugosłowiańskiej na.rodowych r0t.tble7.noścl mii:dzy stwa demnkra.tyczncgo jak równiei thy'ego służył w bndarmerii w ran-

· ra temat tej dz..iałalnośc! Rajk: ze- służby itzplegow~lej RaJk przyjął ZSRR a anglo • amerykanami. .w rz•"!du Rbpnbli.kl ora1. kleruJąe tą or dz,; k"pitana uciekł przed Aiml" Ra· 
~ nał: do pracy na stanowisko kierownika o.s.b. łJ11m wypadku w wake przec tw itlllllizae;Ją popd.nU prze::dl;ll>stwo. I I . .' . . „ 

Wy1lziału Prasowego Minlste1·s.twa · < z1eeką. do N1em1ec. śctągnąl go stam 

,,Stale ł llY!lłema.tyc.młe lnformowa ::-:wce':e:::..i:tr"';1y~~órS2ołlymie.:e!:i. Plan zamachu na Republikl!:i Węgierską tąd Palffy, ab~ umieścić go w a:mii 
' !ID acentów amerykańskle~o wy- ....., "t I demokratyczneJ w randze maJora. 
via.du o wszy~i<ii 11>rawach Mini- że poprzednio pracował w wywia- Akit oskarżenia omaw.a dalej z.bro S.IJ?t~an1u Rajka z jugos1owiańsklm Następnie Palffy w celu wzmocnie-
ters.twa Spraw Wewnętrznych, a dzle brytyjskim. Ceresnes ula.twiał dn~czą działalność Palify Gyorgy, mmJStr~m Spraw Wewnętrznych 
•astępnłe Ministerstwa Spra,w Zagra konta.J.."t mlędzy Rajkiem I szpiegami Rankowiczem w Paks, Pal!fy przy- nia organizacji szpiegowskiej oddał 
l z misji Jugosłowiańskiej. kitóry przed , drugą wojną światową I( M 

' C'Qlycb". służył rok we włoskiej armii faszy- śpieszył tempo :z.brojnych przygolo- orondy'ego inisterstwic Spr. Wewn. 
Laszlo Rajk jako członek par1a- stowskiej, skąd wrócił jako zdekla- wań do obalenia republiki. Tutaj na polecenia Rajka Korondyi Wywiad ameryka1'skt na Wę· 

-~b COl"as ba.rdziej wysuwał na. 
ierwszy pła.n szpiegów jugoslowlari 
'dch wywhdu za,gTani1m1ego, eml­

. ;1-riUs-zy Tito. 

mentu 1 m:nis . .ter tj. jako urzędn~k Przygotował na p1'śm.:'e plan opano 
f t J k f . ·· · · zorganizował :r; b. „_ndarmów, of1'ce-

państwowy, wbrew swym obowią7.~ rowany aszys a.. a 0 0 icer ar.mu wania przy pomocy 10 batalionów, -
kom służbowym komuni·kował szple Horihy'ego brał . udz:ał w okuipacji głównych punktów strategicznych rów armii Horthy•ego, podoficerów i 
gom zagra-nfoznym poufne dane, na- Ukrainy, z.a co otrzymał Hst po- kraju. Opracował również plan za- innych faszy~towskich wy1·zutków od 

· b tal ' •- sposób i chwalny z :Ministerstwa Obrony. La d · ł k · d "f6 
Przede wszystkim wykorzystali o 

·l La1;zlo Rajka, o które.go pracy w 
. '. Olicjd i ST.piegowsk:ej przeszło~ci 

rusza.Jąc ru . n1e w ... „„ n- mor owama cz on ow rza u - •• „ dany sobie batalion, któi-ym mógłby 
teresy państwa węgierskiego, upn- tern 1945 r. · był już sz11ieglem jugo- tyasa Ra.kosi' ego, Michały F~rkasa. 
wlając szp!eg~two 1 dopus.zczając słowiańsfolej orga.nha.eji wywiatlow I F..rnoe Goeroe. bezwarunkowo dysponować w akcji 
się zdra<ly stanu. czej. Palffy utrzymywał odtąd st~Jy Palffy regularnie przekazYWał po- przeciwko republice • 

Zbrodnicze olany kliki Tito 
kontakt z ośrodkiem szpiegowskim f tl k t i d 1· kl u ne o ' Umen Y ane o arm 1 - e Bela Korondyi dopuścił się zbrodni 
w Belgradzie, otr.1:ymując instrukcje rownikowi jugoslowiailsklt>.I organi-

c) Wysunięcie na plan pierwszy I organizację. Kierował on na wysokie 
· "Jpiegów jugosłowiańskich było stanowiska, gdzie tylko mógł, agen­
. wiązane z tym, że w wyzwolonej .lt1 tów imperialistycznych, przede 

·ostawił d067ll do wł:l.tlzy podobni wszystkim b. trockistów, prowokato· 

bądź za. pośrednlchvem ofieja.lnych zacJi szpiegow~kiej na Węgrzech, będąc kierownikiem organizacji, któ­
p1·z"._dst~włcieli .'fito. w Budapesz~lc, ratkY po.~elstwa jugosłowiańskiego, rej działalność zmierzała do obalenia 
b~z tez za posrednictwem os.karzo· L:w.arowi Brankow6'\'1. Tym samym siłą demokratyrznego ustroju pań­
ncgo Rajka. I dopuścił się poważnej zbrotlnl, nara- stwowego i rządu demokratyrznej re 

W paźd.zięrruku 1948 r„ po tf1jnym Żlljąe na S2Wanl' lnt~resy kraju. 
publiki. 

tlemokrarji do obo7.u obcego kapita­
łu I reakr j! i urzyn Il w lł'n sposób 

Oskariany Pal Justu11 był od ro- z Jugo.skw!i wasala inl!lerialistów 
ku 1932 agentem węgic-rskjej pol ' cj: amerykańsklrłt. 

'o Rajka. npled.zy a.meryikańscy, rów i szpiegów. 

· ro~okator~y, I trocłtlśd jugos-l~- Jednocześnie Palffy zapełniał sze­
·-,Ia:nscy. Wsrod nich było około bO reg-i ho1rwedów faszyił tarni i oficera­
' 1Jlllegów, których gestapo w r. 1941 mi Horthy'el?'o a . inny oskarżony 

Tito poleca nawiązanie łączności 
z pe.f nomocnikami Anglosasów 

,_, tym sa.mym czasie co 1 R:iJka, wy .. : ·· ' Z kolet akt oskarżen:a wymienia 
lało z obozów francuskich do Jugo· Szon:i usiłował i:loko\~a<': swych ,a- Lazara Bra nko"".a, klór~ pcc;.ą.Lko: 

1 ~ Il na robot szpiegowską. Szpic gentow. w aparacie panstwowyn~, na \"'.'? by~ szefoi:n JUgos lc1 ~·i: anslm•J mi 
, a v ł .ll

1
. t jbr„ stanow1skach gospodarczych 1 w I s11 wo.1skowe3 1 n:.istępn1e radc~1 pt>­

. IY c sta.now1 l rzon na iz;n:ego p t •· K · t · R "k · j I 'e' ' '""' a po'z' i11·ej J·ugo- łow · 1'1-l-'1tn . ar u omums yc zneJ. aJ - t ego " '""'"u · " 1a s„ 
•.toczema. Tito I systematycznie usu 1 d ·· 1. • . . . . c:harge d'affaires Prz yj~hal on na . . „ . >an a rozw11a 1 r<1wmez ozywroną „ · 
„,a.11 od władzy ucm1wyc„, w1er- d . , 1 . , d . d . . n . Wegrv na pocza tku roku 1945, op a-
"YCh, odda.nych narodowi ludzi spo- zrn:a nos~ w zie zmie po 1

. Y('Zn<'J. 1rz'ony w nasi<'r,u j ące ins lr11 k rj e 
:: ród pa.rtyza,ntów jugosłowiańskich. M. m. R1tJk został. przewodn:czącym I szefa 1ugosłuwb1ltSk :e.i m isji woj­

towarzystwa węgiersku - Jug·oRło- sko wej, płk. Obrada Cicmitll.: 
Ośmieleni tym sukcesem, imperia 

' i śd ameryl':.ańscy postawili sobie za 
„adanie nie mniej i nie wit:eej j .łk 
·1rzeciągnąć na swoją stronę z pa­
·nocą titowców kraje demokracji lu 
,Jowej. 

W s.prm,vie tej Rajk zez.naje: 

wiafo.;Jdego. „'.rlto, Karde-1 I Ra.nkowlcz liczą na 
to, że pracownicy midi. wyku1"!ysta 
ił pobyt na Węgr.1ech w tym ccln, 
a.b:v otnymać materiały st.plł'gow­
~kie o [}<tlltyczny<'h i gos1><>clarczyc:h 
1>oczyna.nte.ch nądu węgforskiego o­
raz będą prowadzić robot~ wywla­
dOWC'.14 o raiizlt-ł'li:lch jerlnostk.ich 
wojskowych na Wę-grzreh". 

Ciemn ,.P_Olecił równ :eż „nawlazać 
ścisły kontalct z pełnmnoonikami 
ameryka.ńi.:klmi I brYh'.iskimi i nie 
ulec wpływom ratfaiecklch JH"7.elłsta 

wictcll SojnsznlczeJ Komis.Il Kontro 
li, a zwłaszrza mar;izałka Wo1·os:ty­
lowa". 

Zgodnie z tym Brankow przez ldl­
ka lat u trzymywał łączność z tfaj­
ki em, Palfty i innymi elementami, 
wy,-; tęr>tlj<1cym'. przec:·wko dem•;iua­
tyc:memu państwu wą-g'.ersk ;emu. 

(}dy po opubllkowan iu re?.•>lu:>j1 
Kom inform11 , TI"-l!JOlkal na trudności 
w wykc,11y w:rnin swej roli, \vys tąp ! I 
0~1 - w my.~l b<:r.pofrednie j .ns truk 
ej; Hankowkza - przec iwko T ito i 
?.ło żył w zwh1zku z tym p111)l irnne 
o.hv iadrze-nie, pozostał na W~grzech 
odmawi aj ąc po wroh1 do Jug.-is l~ w~i. 
W rzeczy samej Jednak kon·tynillł· 
wal potaj ')muie swą d:tlałalność, 
7mlel'Zająrą d-0 obalenia republiki. 

Tak w ięc Brankow d<>1mśril sit: 
zbrodni, kierując działalnością orga 
n izacy Jną, zmier.zają.cą do obait..'ll ia 
siłą <lt'mokr"'hcznego ustrojo "ail­
s twowego. 

~Jugosłowiański minister Spraw 
Wewnętrznych Rankowicz ośw iad­
~zył mi wręcz, że kraje demokracji 
ludowej winny zjednoczyć się, a na 
')Zele ich stanąć ma Jugosławia ł 

Tito". 

Obok organizacji Rajka, jugosło­

wianie stwoayli SW!! własną o!'gani­
zację szp iegowską . Jak zeznał jeden 
z o:;karżonych L1:1zar Brankow, były 
charge <l'affaires posel:stwa jugo:sło­

wial1,;kiego „organizacja szpiegow­
ska opirniała stopniowo wszystki~ 

galęzie aparatu puć1stwowego, armlę 

i policję. Z pomoeą s ieci szpiegow· 
skiej w apararie palistwowym i w ar 
mii, rząd jugosłowiański rozwinął za 
krojoną na szeroką skalę działalno8ć 

Aby dopiąć tego celu, wywiadow dywersyjną przeciwko rządowi wę. 
cze. organa jugosłowiańsk ie, amery- gierskiemu. Dzięki temu, jug·osłowiań 
kańskie i :nne ze wszech miar po- ski minister Spraw Wewnętrznych 
pierały Rajka. Rankowicz, zgodnie z planarni 'fito, 

Podżeganie do mordów 

Przy pomocy gen. Palffy, b. ofice- n~ógł wydaw::.~ .za pośretlnictv1em sie 
~a .faszystowskiej ar mii Horthy'ego, 1c1 s7ylcgows}n~J koukr~tne rozporzą­
Raj1' _,atworz:vł szeroko- roza:ałezio?llł dzenra odnosrue obalenia rZ4du Wt-

Lazar Brankow był na Węgrzech kie 
rownikicm oficjalnej jugosłowiań· 

skiej organizacji szpiegowskiej i naj 
aktywniejszym aJ?entem Tito w tym 
kraju. 

Latem 19-18 r. Lazar Brankow po­
lecił członkowi jugosłowiai'1skiej •)r­
ganizacji szpiegowskiej attache pra­
sowemu poselstwa jugosłowiańskiego 
w Buditpeszoie, żywko Boarowowi 
..zmusić do milczenia" fodnei;ro-z urz:v-

poli.tyc:z.nej. Za planami Rajka I jego wspólnl-

Znając rolę Justusa, jako donosi- ków ukrywał się im1Jeri:ilhm a.m.e­
ciela, szef jugosłowial'lskiej m isji rykański, który w ckupacyjnych 
wojskowej w BudapeS'l·..cie, płk. O- strefaC'h Niemiec i Au:;.trii zebrał 
brad Cicm:l : W1'pótpracown ik mi- Już sforę psów łal1cuchowych. b. ni­
sji, major J:tworski, pnyjęli Justu- laszowców, fa >:2ystowskich 11ficeró,v 
sa do jugo11łowlaf1skld organizacji Hnrthy'ego, b. żandarmów, Hc:zących 
szpiegow"iklt>j, Jako deputowany do na to, że znowu będą mogli, podob­
Zgromadzenia Narodowego, jako nie jak w roku 19H, zafoµli'i "°"e 
czlonek. k '. .:rown:clwa partii socjal- krwi wę.gierski Ind pi:arujący I zno­
demokr<ttycznej i dyrektor radia wu - tym razem nie w interesach 
węgiersk i ego, .Tustu.s 7!ble1·ał paufne J faszyzmu niemieckiego, lecz impe­
lnforma<.;Je i przekazywał Je j11go· 1 rla!h1tć.w amerykańskich - . ~aprze­
słowlaó.~kleJ orranlzacJI szplcgow- dac Węgry l tym sa.mym zniszczyć 
i.kieJ. M1:1ter i ały informacyjne otrzy · cały dorobt-k naszeg-0 wyzwolenia I 
mywał zawsze od Jnstuna specjalny odrodzenia, 
pełnomocnik Rankowicza. Pal Ju- L:iszlo RaJk 1 Jego ws11ólnlcy nie 
stus poza szp iegost-\•1em na rze<:z -Tu- , cof~ll-się przed żad~ą podłoś~ią, aby 
gosławii, zajmował s:ę równ ież dop1ąc tych zl.J.rod111c7ych, mkczem­
szplegostwem dla a.ttache kultura!- nych celliw. Nie ma żadnych da­
nego poselstwa fran ·1sklego w Bu- nych, które by świadczyły, że oskar 
clapeszcie, Fraincols Ga.ch1>ai1. Justus żeni clo-puścltl się swych przcstępshv 
dopuścił s:ę więc zbrodni szpieg>- w stanie niepoczytalnym lub z prży­
stwa i zdrady stanu. czyn, które wykluczałyby możliwoś6 

W uzasadn:eniu . ak·IAl oskarżenia prowadzenia. pr.ocesu i ukarania O· 

skarżonych. Dlatego też ·oskarienle, 
jn.: · wysunięte przeciwko nim. posiada 
WSP6lnlcy moc Dr111Wa~ 

prokurator shvierdził m. 

Laszlo Ra.Jk • Jeco 



Kronika Pabianic Coraz więceJ _t1lic skanalizowa11y~h 

· Jak doprowadzić wodę do Pabianic 
~ ~ · · Jedyn;e ba<drn nielicme uli· j robót jest tak duże, że spodzie- zresztą jak i d::ięki wytężonej i nie odprowadzają wody z na-

KOMU WINSZUJEMY 

ce w Pabianicach były przed wać się należy, że jeszcze w i wydajnej pracy całego zespo- le~ytą szybkością. A takich uli c 
w~jną, sk~nalizowane. Cał~ tzrm roku s~analizowany zosta· lu }atrudnionego przy „burzow jak Zamkowa . jest w Pabiani· 
d::ielmce miasta, zwłaszcza zas me cały odcmek od ul. Dąbro- cu . cach bardzo wiele. Dlatego słu· 
dzielni~e :obotnicze, jako jedy- '"'.sk~ego do ul. Narutowicza, a \V 1950 roku przewiduje się, szn~e nazwano problem kan.al~­
ny, ogolme praktyko;vany spo- me Jak początkowo przypusz· że na kanalizacje zostanie preli- zaCJi problemem Nr 2, w mtes­
sób „kanalizacji" znały t. zw. czano tylko do ul. Kościuszki. minowana suma 34 mil. zł. p 0 • cie (Nr I-mieszkaniowy). B'!z 
ry.nszt.o~i .. Ktoś dowcipnie _PO- Trzeba jedna.k ~odać,. że to Z11a zwoli to na prowadzenie prac zaprowa.dzeni.a kanali~acji na 
w1edrn11., ze ry.nsztok był Jed- czne przedłuzeme pro1ekto"".'ane kanalizacyjnych w ulicach bo.:z wszystkich, na_wet naidalszy~h 
ny~ z symbolow Polski sana- go kanału burzowego osiąga nych poprzecznych do ul. Ar· od . centrum ulicach, me będzie 

aroda, dnia 14 września 1949 r. cyJnej. . . . . się bez ~oda~kow~rch ko~zt.ów, mii Ćzerwonei. można mówić o Pabianicach jako 
Dziś: KOI"'1. Po WOJille lucbc odpow:c· wydatkując Jedynie prchmmo· u1· t d t. r l ~ ·~ d • . nowoczesnym óśrodku przemy-

d · l · J · t l k . · 24 .1 1 1ce e o } c ic~as pr,_e s.a ł 
. z1a ~i. za 

1
osy 1 ~rnasb~· :: ca ·! wane wb• dwysto ·oset · m1 . z . wiają smutny widok podczas s oDwym. cl . . 

WA~NIEJSZE TELEFONY 
.1asnosc1ą ze awa 1 so 1e spraw;;, sumy u ze owe. d „ _. N t k' . l z ruga sprawa to wo oCJagi. 
. . cl . . . . 1 es_c„ow. a a 1e1 np. u .• am p . cl .• 1. b l .-
ze Je. nym z naJ\':'a~m.c1s::y':. 1 Te bardzo poważnt> sukcesv kowej łrudno wtedy przejść cho rzyJez .ny, ies 1 0 carzony Jest 

Straż Pożarna - O 
l\:omi!:!:i :- ::: t M. O. - u3 
Zarz::d Miejski - 66 
P. C. K. - 112 

za~at~. samor~~du mie.Jskiego n_::i osi<_lP,nięto głównie d zieki osi- dnikiem, cała ulica znajduje się nawe'. meduzy~ zmysłcn: obser 
naJbli~sze .lata, bę~be sbnali- czi;clnemu zużytkowani~1 mate· i ')od woda. Istnie j ące prowizo- wacyJr'.ym„ z;:is,.:oczony. Jest fa. 
::ow;:;~ie i:masta t.o Jest o~tatc-:~- rialów budowlanych, ::<irówno rycznc ści~ki sa ile zbudowane ktei:i, ze nteo.m,al. na kazdym po 
ne zhkw1dow:irnc oslaw:onycn · · dworzu w m1esc1e stoi wysok<i, 

Po:;oto'.vie Ub. Społecznci 
Dworzec Kolejowy - 91. 
Telegraf - 213 

10 rynsztoków. R::ccz jasna. że sl;a o dziwacznych nieraz kształtach 
naiizmyanie miasta o obszar:~ ze~~ńm ~1?~a«~tU'1''1111J z pz.mK'i studnia. Są one is tnym utrapie-

PZPH - 4 Pabianic, lic:<}Cel!o '1·+.000 mie;:z lW ~ . ~O CJl'l ll ;/ ~ !J 1.1'&.!!ał J 1 ba niem lokatorów. Ci<}gle się psu 
ka:'1ców jest problemem ' · ::J- j~. wymagają c::esto wuntownc PZPB - 23 

Za!'z~ :l .Miej~ki ZMP - tel. Nr 143 
Ko-1- ·~'11 „~Ju i;by Po!src" tel. nr 6 

nym, wvmag;ij:icym próc:- ·..1u· ~fili Sędzie How i cach go remo~1tu, a skc}d na to brać 
Żych nakładów finnnsowych ró- pieniądze, jr.śli t ymi lokatorami 

· d 1 ł I · Ublegla n !ed1.'ela upłynęła pod trwały kontakt ck ina robotn · cza 
wme:: o< nc nego przygotow,1- PZPB. T\.·m raz')m do S"d?. ieJ'owic są w większości roł-otnicy, któ· 
nia o ch::-. :::\kterze r-,_·sto t rr \ 7nakiem w:el!dch obchodów do- "' r)1m trudno zebrać k ilkad::::iesi;>t 

KINA · k h 1 1 · wyjechała i ' ~wn; eż liczna grupa ., 
nicznym. Ostatcr.z11;c posbno· zyn.-owyc w ca.ym n·a.1u. Robot ł tysie.cy złotych, a tal<1.cl• st1m - fabrycuc~o zcspo 11 św.etlicowe- • 

Kino .,Polonia" - film prod 01k 
cji czeskiej „Pocałunek na Stadio 
nie''. 

wiono przeprowildzić pr::ez CJ.· n icy Pabwnic wz' ęl i w tych uro· go or az 30-osobawa .delegacja mło za najbłahszy remont żądaj'! pa 
łą długość ulicy Armij Czerwo· czystośc iach liczny udz ał. dz: eży ZMP. nowie specjali~ci „od studzien" . 

Dozwolony dla młodzieży ;:id Int 
ncj, wielki kanał ściekowy, tzw. We Wrocławiu na centralnych, Przy dźw· ękach orkiestry tram Ponieważ studnie te budowano 
burzowiec, do którego będ0 ogólnopolskich dożynkach, Pab·a- wajnrzy pop! .sywały się przd tłu zazwyczaj płytko, zdarza się, ::e 
wpadały kanały boczne, (z ulic r i.cc były rcprezent0wane przez mami w '. c!zów (które zjechały z studnia jest, ale wody w niej 

h d l . 1'5-osobowy zespół sportowców- okol icznych ws:) liczne zespoły iu · w1 d d k b 
poprzecznyc o g ówneJ arte- włókniarzy, który n ieda\vno sto- me ma. w o a po s órna o-
.· · t ) dowe i szkolne. Bodaj, że najwięk · 1 ł 

14-tu. · 

KINO „ROBOTNIK" 
Film produkcji radzieckiej pt. 

„Piętnastoletni kapitan". Do­
zwolony dla młodzieży. 

r11 m1as a . czył zac: ęty mecz lc~J'oatletvczi1y d k b 1 ł . wiem zczasem u eg a wyo:erpa· 
d ł "'" ' J sze je na. rawa uzys rn y popisy 

Bu owę wspomnianego, g ó- z reprezentacją Ludowych Zespo- grupy baletowej z PZPB, która niu. 
wnego kanału rozpoczęto przed łów Sportowych na boisku ŁKS-u. wvkonala sz.ereg popularnych tań J rzeba wtedy „latać" nieraz 
kilku tygodniami. Dotychczaso- NajliczniP.j stawili się robotnicy ców ludąwych. Popisy przeciągnę po kilkaset metrów po wodę do 

Redakcja ,,Głosu Pabian\c": we wyniki pracy n.alcży uwaiać Pabianic w Sędzejowicach, wsi, z ly siE: do późnego wieczoru, potem najbliższej studni. Przechadzki 
- Armii Czerwonej 19. tel. 281. za bardzo zada wala ją ce. Tempo którą od dawna już nawiązała lcdbyła się wielka zabawa ludowa. takie zwłaszcza w zimie nie na­

Oo Chociwa zJe.chali robotnicy z Pabianic 
W spaniały · obchód . dożynko"W"y 

W11 wsi Chociw od wczesnego ra Przemawia radny gm!ny lcierow-
ua wielki ruch .. 1;).ziś .odbY.wają .się . nik szkoły ob. Tylko, charaktery. 
tu dożynki, a ,ti•zet>a godrrie przy- zu-jąc- pracę;li wunurilEi. w· · jaki'1ll 
Jąć r.: ;.11, r o;;:to!1ych go1:a„1 z .t'ab,amc. chłop pracował przed i po wojnie. 
~o. południu. ~l~ ,~iiskJł i:;~l~?ln;vl_11 , Majll,j.p, ~~fi~nnę jli)l~ ,qqlóp . po,I­
zorcra SiQ m1eJ3<::owa fudnosc, nló- :iki przeżywał przed wojnq, i w 
dz ież ezlrnlrw i ~MP-ow„J.;a, oraz czasie okupacji. Jego zmag:!nia się 
FZy0y1i g:>~c1e , wśróu których z wrogiem, udzrnł w pnrtyzantc:? i 
prze·.-„;- ż:ją robot nicy z ,,Chzmicz- walka Wojska Pol:;kiego od Lenino 
nej" i .,P2pi0r11i" z Pabianic. B3rw !.ł.Ż do Berlina. 
ny porhC:l ze sztandarem ZMP-o\v _ Chłopska niewola skończyło 
sk1m i ork estrami wyrusza do · 

się cz; chwil&. ogłoszenia prz&z 
,,dębiny", gdzie na pięknie udeko-
rowanej polanie rua odbyć się dzi- PK~N Manifestu Lipcowego, któ-
siejsza uromystość. ry nadaje chłopu równe prawa z 

Przed<:tawiciele władz, urzędów, innymi obywatelami !•raju, Rządy 
organ:zacji oraz przodownicy pra-· Polski Ludowej tljmuje w swe rę­
cy z m;asta i ze wsi zasiadają pmy ce chłop i robotnik. Pracą swą ro­
stole prezydialnym, nad którym botnik dźwiga z gruzów fabryki. 
widnieją godło państwowe, portre- by zaopatrzyć w potrzebne mate. 
ty Prezydenta R. P. i Naczelnego rialy wieś; a chłop zamiei1ia ugory 
Wodza, oraz kosa, grabie, cepy i na urodzajne ziemie, by dostar­
snopck r::boża. czyć miastu chleba. Dzieci chłop-

skie i robotmcze- mają dostęp do wiei1ce prezesowi Samopomocy 
oświaty. Chłopskiej gm. Chociw ob. Marcin­
·. Zacieśnia s1ę "SOjusz robot n iczo.- .liowskiemu, W Wi'iińGU ty.µi bardzo 
_h!opslq mego· wymownym dowo- pomysłowo umiGszczono kkarslv/a 

-clem je:st, dzil>iejs~~ , śY!i\)LO, któl e .vyrabiane w Chemicznej. D&lej 
je!::t świętem miazta i , .:si. ~hejs ~:i ~.MP z Zawad v;ręcza qochenek 
możnyrh panów zajmują prz'1 tlow- chleba ob. pcslowi Buczkowi, wie­
nicy pracy, którym v;;·','c:cone b~a0 mec prezesowi wojewód:::kiemu. 

~~SCh ob. Wil::lmowskiemu i minia­
turi;i st0doly ob. Dyle sekretarzo­
wi powiat owemu P:lPR. Wiejscy 
przodownicy pracy ob. Wilk z Chru 
stów i cb. Szkudlarkowa z Rógóź ­
na oraz b. insp. szkolny ob .. J. No­
wak otrzymują wieńce od młodzie­
ży chociwskwj. Ob. J. Malinowskie. 
mu przedstawicielowi ~. :M. z Pa­
bianic wieniec wrę~ą dziewczęta z 
Rogoźna. Młodzież z Restarzewa 
wręcza wieńce instpektorowi sa­
morządu powiatowego ob. Owczar­
kowi i . wreszcie wiejscy przodow­
aicy pracy otrzymują wieńce od 
młodzieży ze wsi Wincentów. 

?iieflce. 
Przcm':'.wb na~topnie przodownL 

ca prr.cy Fabryki Che in i c:mej ob. 
.l:formanowa, wzywnj1;1c kobiety 
wiejskie do wytężonej pracy dla 
Polski Robotmczo-Chłopskicj. 

Po przemówieniach odbyło się 

wr~czcnic wi ~ńców. Pierwszy wie­
niec i bochen chleba, od m!odzieży 
-;MP.owtkiej z Grabówi::t, otmy 
mali pabianiccy przodownicy pra-
cy. 

Następnie 

Chemicznej 
przodownicy pracy 

i Papierni wręczyli 

Na tym część oficjalna dożynek 

GWARDIA (Mogilno) - PTC GWAIDIA (Pabianice) 2: 8 
zostaje zakończona. Następuje 

część artystyczna, w której zespół 
muzyczny Chemicznej wykonał 

wiązankę pt. „Kwiaty polskie" 
młodzież gzkolna z Chociwia pod 
kierownictwem ob. Orlickiej odtań 
czyła krakowiaka oraz wykonała 
monolog: ,,Dobra wieś dobre 
miasto". Uroczystość zakończyła. 

zabawa ludowa. 

N.C'dzielny mecz towarzyski na ta n [e . v.ryjechała z pórażką ; '1cżna przcprow::dzi ć porówn:rni.l 
między ty m L dwoma z:nvodnika­
mi. 

Malinowski 

leżą, rzecz jasna, do przyjem­
nych. 

W.oda w większości studzień 
jest zanieczyszczona i niezdro· 
wa. W zasadzie należy ją uży­
wać do celów kuchennych jedy 
nie po przegotowaniu. Wpraw· 
dzie są w Pabianicach domy, 
wyposażone wt. zw. miejscowy 
wodociqg. Mianowicie korzysta·· 
sit ze zbiornika umieszczonego 
na strychu ale takie ,.nowoc'.!e­
sne" domy niożr.a policzyć nil 

palcach. 
Przeprowad?:enie sieci wodo· 

ciqgowej do każdego mieszka­
nia jest więc prcblemem tak sa­
mo ważnym i pilnym jak sprk 
wa kanalizacji. Rozwiązanie te­
go problemu jest jednak o wie­
le bardziej skomplikowane i ko 
sztovvniejsze. Rozważano mo­
żliwość skorzystania z wód Pi 
Ecy, kiedy wielki rurociąg wod­
ny zostanie doprowadzony z 
Tomaszowa dó Łodzi, co ma na 
stąpić w planie 6-letnim. A:t­
korzystanie z rurociągu jest uza 
leżnione od tego czy pozostaną 
w Łodzi pewne nadwyżki wotl­
ne, co wydaje się być wątpli­
wym. 

Pozostaje budowanie włac;­
nych studzien wodcciągowyc\. 
Próbne wiucenia celem odkry· 
cia w pobliżu Pabianic więk-· 
szych zasobów wodnych, . były 
już czynione przed wojną. \\7 
przyszłym roku Zarząd Mieis.:d 
ma zamiar prowadzić dals."!c 
wiercenia w pobliżu miasta. 

Dopiero jednak ;:a kilka lat 
zaprowadzenie wodoci'}gów „.., 
Pabianicach stanie sie rzec::vwi-
stością. - B. 

dwó::'h Gwardii zakończył sił! zde jeszcze wyższą. Pomoc i obron'l 
cydownnvm zwyc· ęstwem druży- PTC „GwardU'' zagrały na pozio · 
ny pabianick:ej . Sam mecz, jak to m'e. Bramkarz Km;eć nic j~st bez 
najczq:k icj bywa, gdy n ie cho<lz.1 winy, jeśl i chodzi o dwie puszcz'.l 
o poważ11ą stawkę o punkty po- nf' bramki. W drng:ej c1ęści mc­
trzebne d0 z::ijęcia lepszej pozycji ~zu Kmicc a zast:ip ił Zuber, w 
w t3.1Jel i, m 'al przebieg mało cie- t ym okresie jednak a~ak gośc i bar 
kawy. a rozegrany został w zwol dzo r zadko dochodził do strrnłu 
nionym temp· e. Spotkanie rozdzic na bramkę, v~s!rnkk CZC'50 nic 
lić możn J na dwie częśc i. 

W drn·:("j C' Z E!ŚC : zawodów pa­
b ' a:-ii r 7.'l'1 o gócowaii zdccyt1o,va­
n 'e ; w tym okresie czasu publicz 
ao~~ r:1 n ~] :1. Z~""~ ... '-" .' r '"\'.TOV/et\! l:"lk:i 
7U'JeJn;" d::;··--,ch zagrań a +ak1; 
PTC .. G-.varch„. Oc7.yw1F>:: ' e, ~dy­
b~1 go;cic mi"J" lep~7ych obrol1-
c(w, komb nac·j ~ ataku pab i:m"> 
k;e~o n ie o rzcd:odz:łyoy tak 

Komunikat 
Zarząd Klubu Sportmve~n 

Drn:i:yna gości , którn była reprc 
~' P'ltacją wszy~ldch klubów 
„Gwardii" Okręgu Pozm.11skiego, 
·7. 'lprezentowełn , _,,:~ :r:a ogól słabo. 
Poza bram!<arzem trudno bvłoby 
irn,goś z tego zwp•1łu wyróżn: 1~ 

DwiP brnmki str zelone przez Pie­
chockiego i Olszewskie:ro mo~ł~" 
b:ić przez h ramkarza PTC obro­
nione. 

Bn ml:i d l;i Gwara· i Pab lan:ce 
::.tr zel il i· Kutc-.vr,lci. Kr.~(> mll'ski , 
Żuber, Zawada, }\.f iler. Ostatnia. 
bramka strzelona prZP7. Kurow­
~.i~ 'ego by!a rzeczywiście piękna . 
Tl .iłka sk erowana s :1 n':ni , nie do 
obrony strzałem, wyląd0·, .iła pod 
samą poprzeczką. 

List~r do Redakcji 
Zaczęliśmy normalnq naukę 

łat ~;~' o. ~ 

FTCZS ,,Gwarcl ·a" w P abianicach 
podaje dr> wi ado; .1o~c~ v;szy~ tk 1 ch 

człoill•. ĆJW byłego PTC, k :órzy i1r?i 
qną · zachować członkostwo . że se 
kn•tcir:it K 111b1.1 r1rz~pr rw.'adz '.1 wc 
rvf i kację członków . 

W II-giej jedena.>toletniej szko­
le TPD już rozpoczęła si ę normal 
na praca. Lekcje zatraciły już cha 
rakter pierwszych , powakacyj­
nych „wspominek" , a rozpoczęła 
s · ę systematyczna nauka. 

c:isk na kółka naukowe 
społeczna. 

Młodzież zdaje sobie sprawę z 
t'bowiązków, jakif' na n 'cj c i ą7. :i . 
Toteż szkoła nasza tętni . nowy m 
radosnym młodz: eń czym życiem, 
którego celem jest: prac<? .. Praca 
dla samych siebie, dla Polski Lu-
dowej. G. F. 
WWWW> 'A#Ntff „ •.• 

Monterzy elektrowni 
przystqpili do współzawodnictwa 

Dotychc:?:r.s n ie wszyst kie ocldzia 
ly i nie wszyscy robotnicy elektro 
wni p<!b '.anickiej brnli udzi ał we 
wspólz2.wodnctwie pracy. Ni,,.7rO­
zum · ałym zwłaszcza był fakt. dla­
czego wyścigiem pracy nie objęto 
monterów. Jednak już wkrótc~ 1bo 
już 15 września przystępują i oni 
do współzawodnictwa. 

Fakt pozostawania rr.onterów 
przez cały szereg miesięcy poza 
współzawodnictwem tłumaczy się 
brak;em stałych grup monter­
skich, którym była powierzona 
konkretna praca. Monter był prze 
rzucany z roboty na robotę, tak, 
że przeprowaclzen ~e iakiekolwiek 
cbliczanie punktowanego było 
trudne. Ostatnio tak zreorganizo­
wano system frh pracy, że można 
objąć ją ramami r egulaminów 
wspólza\vodnictwa. Wspólzawodni 
ctwo między monte;·ami bez·wąt­
pi~n i a pr:-:yczyn · s;c do 7.nacznego 
podwyższen i a wyd<i jnośc1 pracy 
w ekktro1:.-11i p ::: '·· •r,! cki cj. 

Młodzież \iViejska 
maże zdobywać w edzę 

na Uniwers\ tetach Ludowych 
W roku szkolnym 1949 t\':l z 

dniem 20. 10. 40 r. rozp~ ; .. Jf!-;ją, 
się dziewięciomiesięi:zne k 1.:1·sy 
na następujących Uniwersy' r- \·ach 
Ludowych: 
Małków - p0'1V. Sieradz - · ~ul 

turalno-oświatowy. 

Głuchów - pow, Sklernie·i\-ice 
- spółdzielczy. 

Huta Dłutowska - pow. Lcl.sk 
- kulturalno-oświatowy, 

Ukoi1czenie kursu zapewnb. &lu 
chaezom pierwszeństwo :·zy w.stę 
powaniu do Szkół Pra.:y Sp~lecz­
nej, wstępu na Kurs Przygot.>waw 
czy do Wyższych Uczelni . .vzględ 
nie możliwość pracy w zw.4;\kU 
Samopomocy Chłopskiej i Spół­
dzielni Samopomoc Chłopsk :i. . 
Pierwszeństwo przy pr,;y jmowa 

niu na wyżej wymienione kursy 
mają dzieci bezrolnych, :mJo i 
średniorolnych chłopów. l'fanka. 
bezpłatna. Przy Uniwersyte•ach 
Ludowych znajdują się in~·~!"rnty, 
Młodzież. która nie będzie m•1gła 
opłaoać kosztów utrzymania w ia 
ternacie. może korzystać z ulg i 
stypeftdió\v. 

Warnnkiem przyjęcia na · I.1:rs 
,iest: osiemnasty rok żv~ia ord.?: 
świadectwo ukmi.czenh 7 l{Ja:; 
szkoły podstawowej. Do p'ltlaH;a 
należy załączyć: ż:;ciorys, <'<'lpis 
ostat niego świadectwa szk·1l 1-:go 
oraz zaświadczenie o przynal".7.110 
ści do organizacj i młodzkf,1) -. ... ::.j i 
stanie zamożności. 
Zgłoszenia kierować należ~' d.c 

dnia 1. 10. br. do kierowr;· r.,wa 
wymienionych Uniwersytetów Lu 
dowych: 

Wędrówka 
po województwie 

DOŻYNKI w SKIERNIEWICACH 
W ciągu ostatniej niedz;ieli w 

czterech gminach powiatu skicrnie 
wickiego odbyły się uroczyste •Jo 
żynki, Udział w nich wzięli pt;;~rl 
stawiciele órganizacji partyjnych, 
ZMP, Starostwa oraz zapro~zeni 
z Łodzi i Skierniewic ·wybitni ;:irzo 
downicy pracy. 

W czasie uroczystości wygłcsm 
no w oficjalnej częsc1 dożynek 

szereg referatów, po których na­
stąpiły występy sekcji artystycz­
nej ZMP i przekazanle wieńcÓ\t,', 

W gminach Słupi i Kowizsc.ch 
pamiątkowe wieńce odebrali . wz:i­
downicy łódzcy, a w Skierniew~e 
i Koralewicach - skierniewicza­
nie. Cało8ć imprez utrzyrna ' by­
ła w nader serdecznej i uroczytitej 
atmosferze, (Cz.) 

WYMIANA LEGITYMACJI 
W ostatnich dniach sierpnia Po 

\datowy Komitet PZPR-u w '3kier 
niewicach zak'.)ńczył ostate·!znie 
wymianę tymczasow„;ch legityma 
cj i partyjnych - na stałe. 

Dru~·T.." PTC .. Gward·a" wv~tą 
pi ła w n:ijsJ n e; srv:n swym sida­
dzlP u zurc!1·0·1a była nowopozvs 
kaf.lym zawodn:kic-m Milkrem. 
kt'.>ry mi pozycji środkoy·?go po­
mocn·J.;a zap~·ezcntował się z jak 
najlepszej st.rany. Zawodnik ten 
wyJ··azał d•vukrotn:c w ciągu me­
czu błyskawiczną orientację, wy­
bi jając piłkę dosłownie z l inii 
bramkowej w sytuacji zup~łnie 
beznadziejnej. 

Czynności swe sekrcta r b t PTC 
.. Gwardia". mieszc?,ącv d E; przy 
ul'cy Pt!l'.l"'· iego 10 zP.lab v a co­
dziennie. Jednor.ześn ie ink as<:nt 
Towarzystwa pob'er:J zaległe 
składki. 

PTC „G\\ ard · a" rozc.~ra w ;Hj­
H iższym czasi<> pozostałe me>ze z 
cvklu m'strzostw II-ej L'gi. WJzy 
!. tko przem·nvi a za tym. ?e 78 spot 
kai: tych pab;anicz<.m·c ·wyjdą j2k 
naj)ep icj. Sportowcy nasze~o mia 
sta oczekują dalszych st.;kcesów 
&wych pupilów i ŻVC7 11 int ja!< na.i 
więcei szczęśc :a w dalszych rc·z­
grywkach. F . S. 

Z n0wym ;i:apasem sił. ener11ii, 
Pntuzjazmu, Z:1pału i radości wli ę 
li śmy si ę do pracy Jesteśmy pew 
rd, że ,wynik i przy końcu roku 
będą jak najlepsze, bowi~m rozu­
miemy i kochamy naszą pracę. 
Wszystkie organizacje na terP.nie 
i::zkoły równ ' eż rozpoczęły swoją 
działalność. W ostatnich dniach 
odbyły się zebrania zespołu wy­
chowawczego, ZMP i Samorządu, 
na których omawiany był plan i 
organizacja pracy. Szkoła nasz:i 
postawiła jedno z głównych za­
dań, wychowanie młodzieży 1::1 
aktywnych i świadomych obywa­
teli. Przeto położono wielki na-

CENNIK OGLOSZE~ 

W niedzielę lepiej niż zazwy­
czaj spisał się atak i tylko dzięki 
przytomnej i ofiarnej g~ze bram­
karza .. Gwardii" Mogilno, druży-

Zarzad PTC Gwa!"d:a apeluj 2 
do wsz;rstk: ch członków, aby w 
jak najkrótszym czasie dokonali 
czynności weryfikacyjnych. 

CZYTAJCIE 
i rozpowszechniaicie „GŁOS" 

w dzienniku „GŁOS PABIANIC" 

. Za jednostkę oblfczeniową dla ogłoszeń wymiarow .~ ~h przy­
~ęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm. : , 

Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 

oc! 1 do 100 mm · 70 70 30 zl 
od 101 do 200 nun 110 110 
od 201 do 300 mm 180 160 
'DOWVŻei 31l0 mn." 200 200 



Nr ~2 
_s_t_r_. _s ___________________________________________________ ~------------------------------------------------------------------------~--------------------------------·~ ,,,__,,... 

Nowości wydawnicze 
Po(lstwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych 

Kazimierz Demel - „Biologia mo· 
rza". Stron 140, cena zł. 200. - Au­
tor w wyczerpującej formie daje o­
braz najważniejszych przejawów ży­
cia morskiego, jego flory i fauny. 66 
rysunków i mapek w tekście. 

Aniela Kozłowska - „Pochodzenie 
zbói i ziemniaka". Str. 66, cena 100 
zł. - Jest to nowy tom z cyklu wy­
Ja wanego przez bibliotekę p1·zyrod­
niczą. Autorka w ciekawej formie o­
mawia. w nim zagadnienia pochodze­
nia roblin uprawnych, w szczególno­
ści zbóż i ziemniaka. B1·oszurka spe­
cjalnie polecana dla liceów i zaw:>­
dowych szkół rolniczych. 

„Praca wychowawcza na wczasach 
dzieci i ołodzieży". Zbiól' pogadanek 
pod redak'.:ją M. Kondratowiczowej, 
R. Kochaf1skiego i E. Religi. Stron 
270, cena 200 zł. Pożyteczna publika­
cja, gdzie zostały zebrane i opraco­
wane materiały ułatwiające wycho­
wawcom pracę ideowo-wychowawczą 
na wczasach młodzieżowych. 

Inż. Tadeusz Gasiński - „Staty. 
styka budowli oraz wytrzymałość 
tworzyw". Stron 494, cena zł 490. 
Podręcznik dla szkół budowlanych ty 
pu licealnego. Na boisku w Bierniku Włościańskim pas~ sią krowy„. 
~~: Co nom opowiadali członkowie naszych Ludowych Zespołów Sportowych po powrocie 

Stefan Kawyn - „Polska myśl 
demokrat yczna w poezji". Stron 134, 
cena zł 150. Antolo1tia poezji pol­
skiej z lat 1831-1863. 

Charles Dickens - „A. Christmas 
Carol". Stron 2,!2, cena zł 215. -
O_powiadanie ujęte w foYmę podręcz 
i:...:..lta szkolnego dla nauki języka an­
,€ielskiego, opracowane przez Kazi­
mierza Kordaszewicza. 

·--śRODA 14 WRZEśNIA 

12.04 Wiadomości połurlniowe oraz 
przegląd prasy stoł. 12.20 Muzyka. 
12.25 (Ł) W audycji Zw. Samopomo­
cy Chłopskiej - pog. z. Rozwadow­
skiego pt. „Licencja ogierów w woj. 
łódzkim". 12.35 (Ł) Muzyka dla fllu­
chaczów wsi. 12.55 „Na swojską nu­
tę". 13.35 Audycja szkolna dla klas 
X i XI. Ogólna charakterystyka pol­
skiej literatury fredniowiecznej. 13.55 
(Ł) Chwila muzyki. ;i.4.00 „świetlice 
fabryczne" - montaż. 14.15 (L) 
Chwila muzyki. 14.20 Muzyka fran­
cuska. 14.50 (Ł) Komunikaty. 14.55 
(Ł) Skrzynka ŁRR. 15.00 (Ł) Huzy­
ka rozrywkowa. 15.15 (Ł) Aktualno­
ści łódzkie. 15.25 Program dnia. 15.30 

Piu~Si'WOWY T.t:ATR „Gdy ba~ń staje się prawdą" - au-
IM. STEFANA JARACZA dycja słowno-muzyczna dla dzieci. 

Łódź, ul. Jaracza 29 15.50 „Sylwetki techników i przodow 
Dnia 17 września 1949 r. o godz. ników budownictwa". 16.00 „Melodie 

19.15 odbędzie się otwarcie -sezonu ludowe". 16.20 (Ł) Muzyka operet­
'v 1-'aństwowym Teatrze im. Stefana kowa. 16.40 W ramach audycji „ W 
Jaracza, na które dany będzie dra- pracowniach łódzkich uczonych, ar­
mat Juliusza Słowackiego pt. „Maria tystów i pisarzy" - rozmowa z pro­
Stuart" w inscenizacji, reżyserii i de fesorem M. Hesenową. 16.50 (Ł) „Z 
koracjach Iwo Galla, z ilustracją mu dziedziny radiotechniki" - pog. inż. 
zyczną Waldemara Maciszewskiego. B. Klimaszewskiego. 17.00 I dziennik 
Postacie dramatu: Maria Stuart - popołudniowy. 17.15 „Melodie ope­
Krystyna Królikiewicz, paź - Hali- retkowe i filmowe''. 18.00 „Głos ma­
na Racięcka, Botwell - Ryszard Ba- ją kobiety". 18.15 Pogadanka z cy­
rycz, Rizzio - Jerzy Ćwikliński, Du- Idu: „Poznaj swój kraj". 18.25 Arie 
gla.s - Włodzimierz Fabisiak, Mo-

1 

i pieśni kompozytorów rosyjskich w 
tron - Edward Gudowski, Nick - wyk. W. Kaczmara - bas. 18.45 
Bronisław Pawlik, astrolog - Cze- · „Nasze miasto" - montaż poetycki. 
sław Przybyła, Darnley - Zygmunt I 19.00 II dziennik popołudniowy. 19.15 
Rzuchowski, Lindsay - Jerzy Szpu- „Szpilki" audycja satyryczna. 
nar. 19.30 Koncert Chopinowski w wyk. 

Passe-p;:l.1tout nieważne. Józefa Smidowicza. 20.00 „Wrzesień 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, Piotrkowska 152 

z dożynek we W roclawiu 
łl iedawno w Różycy, wiosce poło- \ r:a mieszczańskie wyrachowanie i 

żonej w powiecie brzezińskim, dzisiaj na boisku... pasą się krowy. 
gf'.linie G1:.łkówek, na tere.nie ponie-1 POMIMO TEGO LZS ROZWIJAJĄ 
m1eeklm padło z trzaskiem kilka SIĘ I KRZEPNĄ 
dr~ew. Mtodzi chłopcy z zapałem wy 
cinali toporami stare pnie, zasypywi'I Nie wesoło przedstawia się jeszcze 
li doły i wkrótce Różyca mogła się sprawa wychowania fizycznego i 
pochwalic swoim własnym boiskiem sportu na wsi. 
sportowym Dumni byli chłopcy ze Ludowe Ze~poły Sportowe, które 
swcuo dzie~a. Radość ich jednak nie powstały w tym roku, często muszą 
trwała długo. Pewnego. dnia ~ierow- bc1ykać się z wieloma trudnościami 
nictwo szkoły, do ktorej ten teren i dokonywać wielu wysiłków pionier 
należał. c0fnęło swe uprzednie zezwo skich, aby utrzymać się na powierzch 
lenie i boisko zamknęło. ni i zapuścić głęboko swe korzenie 

Na próżno wędrowali młodzi spor- w tę zaniedbaną glebę. Zapały jed­
tr,wcy Ró:lycy po rozmaitych urzę- nak młodzieży wiejskiej do uprawia­
dach. Nawet Zarząd Powiatowy, któ- nia sportów nie osłabiają te wszyst­
ry szedł im na rękę i pozw:>lił urzą- kie przeciwności. Ludowe Zespoły 
cii:ić bói5ko na wyżej wspomnianym 
terenie, tym razem okazał się bezsił 
ny. Trudno, szkoła musi być rozbu­
downna i teren musimy wykorzystać 
- odpowiedziano im kategorycznie. 

Cała praca chłopców poszła na 
p1óżno. 

W BIER!\TJKU Wł,O~CIARSJ(IM 
NIE LEPIEJ 

Podobna historia miała miejsce w 
powiecie skierniewickim, gminie Ko­
rabienice we wsi Biernik Włościań­
ski. Tutejszy Ludowy Zespół Sporto­
wy, liczący okolo 30 członków na u­
gcmi:e przy szkole wybudował swoimi 
rękami prowizoryczne boisko do siat 
kówki, pó7.niej chłopcy usypali bież­

t!ię, a wkrótce nawet poszczycić się 

ju7. mogli wcale przywoitą skocznią. 

Kierownik szkoły początkowo pa­
tizył na to wszystko przychylnym o­
kiem, później jednak odezwało się w 
nim zakorzenione widocznie od daw-

Sportowe w województwie 
rczwijają się i krzepną. 

łódzkim I po raz pierwszy w swej krótkiej ka· 
rii:rze sprntowej udziela wywiadu. 
Jej smagła twarzyczka jest wyraj.nie 
zażenowana. Jest ona jedyną sports· 
menką w swej wiosce, liczącej zale­
ciwie 30 gospodarstw i około 100 mie 
szkat'l.ców. Biegać zaczęła w t11m ro­
kt' i już może się pochwalić takim 
sukcesem, jak zwycięstwo w Biegu 
Narodowym powiatu brzezińskiego. 

MILI GOSCJE 
Przedwczoraj powrócił do Łodzi z 

dożynek we 1Nrodawiu reprezenta­
cyjny Zespól Ludowy naszego woje­
wód1twa, który we Wrocławiu w kia 
syfikacii zespołowej ogólnopolskich 
ciegów na przełaj zajął 4 miejsce. w 
zespole tym biegały dwie zawodnicz 
ki i trzcrh zawodników lu od nas, 
spcd Łodzi. 

PRZEDST A WTAMY MISTRZYNIĘ 
BIEGU NARODOWEGO 
POW. BRZEZIŃSKIEGO 

We Wr0cławiu Marysi nie bardzo 
sit; pcszczęściło. Wyprzedziło ją 10 
zawodnicz12k, a co najgorsze, jej naj· 
lepsza koleżanka 15-letnia Krajewsk11 
Ce>cylia (mieszkanka Komorowa, gm. 
Ł<iżisko, powiat Brzeziny), o trzy la-

Dziedzińska Maria, mieszkanka Ro ta młodsza od niej, zajęła 9 miejsce 
kicin, gmina Łazew, powiat Brzeziny wysuwając się o dwa miejsca przed 

nią. 

NA „PSIEM POLU" 

- Trasa była bardzo ciężka - mó 
wią zgodnie. - Biegałyśmy 500 me­
trów z hakiem po zjeżdżonym autami 
rżysku. Kurz był niesamowity„. 

Na złą trasę narzekali równieł 
chłopcy. Było ich trzech: Zawalidro­
ga, Płuciennik i Janus. Zawalidroga 
to mieszknniec Radziwiłłowa (powiat 
skierniewicki, gmina Korabienice), 
Huciennik - Różyc (powiat Brzezi­
r,y, gmina Gałkówek). Janus - Bier­
n!ka Włościańskiego !powiat Skier­
niewice, gmina Korabienice) i jako 
rt•7erwowy reprezentował nas7e wo­
jewództwo jeszcze Gronczew5ki Ed­
mund z Różyc. 

WYNIKI_, 

Reprezentanci LZS województwa lód :zkiego na dotynkach w Spale 

Chłopcy biegli 3 kilometry I indy­
widualnie zajęli: 19 miejsce Janus, 
21 - Płuciennik i 22 - Zawalidroga. 
Nie i:ą to sukcesy, a)e chłopcy ci za­
c:r.ęli biegać również dopiero w tym 
rt ku, a że są młodzi, k11.riera sporto­
wa stoi p1zed nimi otworem. Poradn~k 

Codziennie o godz. 17-ej ,,Koloro­
we piosenki". w niedzielę dwa wi· 
dowiska: godz. 15 I 17. W poni6-
działki nieczynny. 

TEATR „OSA• 

Warszawy 1939 roku" - fragment 
reportażu Z. Petersowej. 20.20 Kon­
cert rozrywkowy w wyk. orkiestry 
tanecznej PR. Transmisja do Pragi. 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 „Da 
leko od Moskwy" - kol. odc. powie­
ści W. Ażafewa. 22.00 „Ulubione me­
lodie" w wyk. sekstetu PR. 22.45 (Ł) 
Wiadomości sport. 22.50 (Ł) Dwie 
pieśni włoskie w wyk. tenora Costa 
Milona. 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Koncert symfoniczny. 
23.50 Program na jutro. 24.00 (ł..1) 
Koncert życzeń. 0.10 (Ł) Zakończe­
nie audycji i Hymn. · 

wychowania Aby jednak nie zniechęcić z nfch 

flzycznego PRAGA (obsł.wł.) - w dalszymi Kobiety: CSR-Holandia 3:0 (15:0 I wielu - mu.simy_ st~nowczo przyjść 
Polska 3:0 SKO~CZYC Z CHAOSEM Rumunia 

Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie­

le i święta o godz. 16 i 19.30 kome­
dia muzyczna ,,Krawiec w zamku''. 

ciąg.u. odbywających się w Pradze 15:0, 15:1), Francja - Węgry 3:1,) tyI? wszystkim pl9'i;i1er~~ spąrtu na 
Gimnast)'kę codzienną, albo po- mistrzostw siatkówki rozegrano spot (15:17, 15:12, 15:2, 15:11). wsi z ~JCtkszą p_omocą, a przede 

CD 
li --

ranną moi.na uprawiać nawet bez kanie Polska _ Rumunia (kobiety), Mężczyźni: ZSRR _ Rumunia 3:0 wszystk.rm .spraw1c, a_by xozwo~ wy­
specjalnych przyrządów, we włas- zakończone zwy~1ęstwem Polski 3:0 (15:4, 15:6, 16:14). W trzecim secie chowania hzycznegp.) .sportu me .był 
nym pokoju. Je.j zadaniem jest w (15:10, 15:9, 15:8). Z drużyny pol- Rumuni prowadzili 12:8 i 14:10, nie hamowany P.rzez. d.z1:vny chaos, Jaki 
ciągu kilku ~nut ćwiczeń roz.ru- skiej najlepiej w tym dniu zagrała mogąc jednak seta rozstrzygnąć na u r:~s dna wsi ~ciąz !eszcze pod tym 
szać cały organiZl!n. Gimnastykę w English, cała zaś drużyna grała rów :;woją korzyść. wzg ę Pm panu1e. 

ADRIA - „Młoda Gwardia" il seria 
godz. 16, 18, 20 Uśmiechnij się 

formie systematyc.l.l4e prowadz.o- no i zwyciężyła zasłużenie. Rumun- ~' "" * -------
0
-r;-

0
-,-----„ 

nych lekcji należy ju.ż ćwiczyć w ki w pierwszym secie grały dobrze Zapowiedziany przyjazd reprezen- . 

film dozwol. dla młodz. od 1::.t 14 
BAŁTYK - „S;:>jewck nieznany~ 

godz. 17, 19, 21 

specjalnych salach, WYIPOSażonych defensywnie. Spotkanie sędziował tacji państwa Izrael został odwoła- ! 
w specjalne przybory Gimnastyka Bieresin (ZSRR). ny z przyczyn technicmych, w związ I 
zawodnika W jakiejś dziedz:nie spor W innych spotkaniach mistrzostw ku z czym spotkanie Polska-Tzral?l 

Organ ł.6drkter;o · &omlleta I WoJ•· 
w6dakleco Knmlteto PolskleJ ZJedno­

czoneJ Partii aobo\DłcseJ 

film dozwol. dla młodz. od lat 1• 
tu wymaga boiska, lub sali li przy- uzyskano następujące wyniki: nie odbyło się. ' 
borów. lstn:eje wreszcie rodzaj gim 

•••ar•J• • 
KOLEGIUM BEDA&crm-. 

nastyki, nazywanej popularnie przy w ' · b • ł • d k · h · t , I 
B~~~:-18, ·2~~:gtni etap" ~~~yo~~a ~:::o.~ch~!~e:a 1::: a ne ze ranre o z IC prng-pon~IS ow I 

Wydawcaa BSW, „Pra1a•, 
Adr. lted.: ł.6dt, l'lotrkow•ka lf, mp 
Druk.: Zakł. Graflcua BSW ,.Prua•• 

"' ł.6dt, 111. z wlrlu n, tel. a-a. filmdozwolonydlamłodz.odlat12 czeń odbywanych pod okiem in- Dnia 18 bm. (niedziela) w sali,czyk, Ossowski (ŁKS Włókniarz), I 
GDYNIA „Program Aktualności Kra struktora i specjalnych przyrządów. WZKS Ognisko przy ul. Kilińskiego Bednarek Latkowski (Ogniwo) Kry I 

jowych i Zagrimicznych Nr 39" Do prz)'rządów tych należą: drążek, 177 o godz. 9.30 w pierwszym termi- . ' . . ' · 
Teleton11 

Redaktor nacz.iny 
zasiępca red. nar.z. 
Sekretarz odpowkdL 
Sekretariat ogólny 

u„u 
łll·OS 
us-n 
W·H 
Uł·JS 

godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, poręcze, kółka, koń, skrzynia. Gim- nie, 0 godz. 10 _ w drugim termi- gier (Ognisko), Furmanska, Badow-
20, 21 nastyka przyrządowa należy do trud nie, odbędzie się Doroczne Walne :le- ski, Adamski (Związkowiec Zryw), 

HEL (dla młodzieży): _ „Postrach nych dyscyplin sportowych. Cwi- branie Łódzkiego Okr. zw. Tenisa Wojkowska (Lechia Tomasz.), Hein-, 
mórz" - godz. 16, 18, 20 cz.enia jej są bardzo efektowne, ale Stołowego. Bez wzg1';i~u na ilość o- rychówna, Juszczakówna (Łodzian­

też : wymagające kil.ku laot syste- hecnych w drugim terminie Walne ka), Bruder, Majer (Spójnia Solidar-

Dzlal partyjny 

MUZA - „Dzieci z jednego po- matycznie prowadzonej pracy. Zebranie jest prawomocne. Kluby, ność~, ~to~arski (Oratorium). Wyżej 
dwórka" - god7:. 18, 20 Łódź poS:ada kilka sekcji gimna- na których ciążą wszelkie zaległości wynuemem zgłoszą. się w dniu 18 

wewa. 1ł 
Dzlnł korespondentów robot­

nlczycb I chłopsklcb oru re­
llaktpt6\V raut ldeDAydll łlt-łt 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 styki przyrządowej w różnych klu- obowiązane są przed Walnym Ze- bm. (niedziela) na godz; 10-tą rano 
POLONIA - „Harry Smith odkrywa r--1 L) bach i kilku dobrych instruktorów braniem uregulować je, w przeciwnym do_ lokalu WZKS Ognisko, ul. Kiliń-

Dział mutuJh bi-U 
Dział mfeJ1k. I •porł.t .... „ 

Amerykę" w polskiej wersji ~I ~' w tej dziedzinie sportu. Wszyscy ta,zie nie będą miały prawa głosu na skiego 177. 
godz. 17, 19, 21 · _. · fJ!lJ chętn: uprawiania gimnastyki przy- Walnym Zebraniu ŁOZTS. Decyzją Zarządu z dnia 7. 9, 49 r. 
fil d 1 dl ł _._ od } t 12 ~ rządowej winni zgłosić się do od-

m ozwo ony a m oua. · a powiednich klubów, lub też do Wzywa się następujące zawodnicz- postanowiono skreślić z listy sędziów 

......... u 
DllfaJ tkonomta1171 113·11 
Dlłał 101111.y. --. t - au.a 
B.eaa-cja aoenaa in-n. llł-11 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica Qranicz- - Co d 1łę stałoł- Łódzkiego Okręgowego Związku ki i zawodników w celu odebrania ŁOZTS ob. Cieślińskiego Hieronima 
na" - godz. 15.80, 18, 20.SO - Eeee.„ nłcl Założyłem 1lę z Jan- Gimnastycznego (ul. Curie-Skłodow d 1 ' db 

&elportałt 

L6dł, Ploh'kowlka W. teł .a:a-• 
Ar.mi"'•traeJa: llO-U 

film dozwol. dla młodz. od lat 1! YP omow za o yte mistrzostwa hi- za niesportowe zachowanie się i o-
kiem, kto przebiegnie bll:tej przed sa- skiej 28 tel. 211-65), które mogą u-

ltOBOTNIK - „Tragiczny pościć' mochodem I- Ja naturalnie wygra- dziel:{: bliższych informacji o moż'!!- dyWidualne "' sezonie 1948-49: Do- brażenie Zarządu ŁOZTS w dniu 2. 
D:&lał or1one61 U4ł. Plcmllowu. 1:1 

teł. IU·„ I lJl·7!' 

godz. 15.30, 18, 20.30 Iem"' wośei ćwiczeń. browolska, Kr:i:ysik, Talerówna, Grze! 9. 1949 r. w lokalu WZKS Ognisko. D-05llf" 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 •-mii·a1 _________ ._ _________ :i;m1111111 ____ ----------------------------------~-----------;..;;.;;.. 

ROMA - „Przygody Nasredina" 
god-z. 18, 20 V.J • .A.żaiew 259 
film dozwolony dla mło<h. od lat 10 

REKORD - „Zawieja" o~•eko od Moskw" dla młodzieży godz. Hl · U § lf 
godz. 18, :o seanse normalne · ' d 

STYLOWY - „Y.':·i;pa bezimienna" 
dla młodzieży godz. 16 Huragan szalał całą dobę i .cały czas ani na chwilę 
„Aleksander Newski" nie ustawała obawa o losy rurociągu. Cała trasa w mil-
godz. 18, 20.30 czeniu oczekiwała koń~a walki z rozszalałym żywio-
film dozwolony dla młodz. od lat 14 łem. 

śWlT - „Słońce wschodzi" Następnego dnia burza nagle ustala. Robotnicy za-
godz. 18, 20 jęli się obliczaniem szkód i nieszczęść. Gruba warstwa 
film dozwolo~y dla młodz. od lat 14 5niegu pokryła ziemi ę. Drogi zginęły. Budynki zanio-

TĘ;CZA - „HaITy Smith odkryw„ I sło śniegiem. Tam gdzie sterczały ogromne jamy, w1-
Amerykę" w polskiej w•3rsji I kopane pod zbiorniki ropy, obecn~e wznosiły się śnieźne 
g?dz. 16.30, 18.30, 20.30 góry. · 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 Jak zwykle po burzy, robotnicy wszyscy co do jednego 

TATRY - „lllJ:u~yka i miłość" ! wyszli, aby oczyścić drogi i miejsc~ .pracy .. m '. eszkania 
~odz. 16, 18, "'O ~ i składy. Byleby tylko ocalały częsci rurociągu na 1o-
film dozwolony dla młodz. od lat 10 ezie! Wreszc '. e dobrnęli do nich, id;:c głębokim rowem 

WISŁA - „Diabelska Grań" t w śniegu. Na szczęście obawy okazały się płonne - ru-
~odz. 17, l!J , 21 , rociąg był nieuszkodzony! 

film. dozwol. dla. młodz. od l~! 7 W walce z huraganem zginęli: dzies:ętnik Goncza-
WOLNOść - „Diabelska Gran ruk swfer Kozyrew spawacz Maslow: przepadli bez 

godz. 16, ]8, 20 ': · ', · · ·1 s· · 'p t · b t ·k F. · n d 1 dl ł d d 1 t 7 • wiesci cies a iemion e row i ro o ni irsow. przy-
' 

1 
m oz.wo ony ~ m 0 z'.o a „ puszc~a1nie i:niósł ich wicher . Chat~ę stoj~cą na cyp1u 

IŁóKNIARZ - „Spiewak nieznany zrzuciło w doł, a cudem uratowany kierownik ruchu Be­
g.odz. 16.30, 1830, 20.~. rezow nie przestawał dziwić się, opowiadając, że hnra-
fdm dozwol. dla mlodz1ezy o~ l~t 14 gan razem z chatką podniósł go Md 7ie mię, pokręcił zl. 

ZACHĘT A - , Młoda Gwardia d . ·· · · · ł d · ł . 
I-sza seria ' w•e mmuty w powietrzu i rzuci w o . 
godz. 16.30, 18.80, 20.30 Umarłych pochowano n.a brzellu we wsoólnei mo-

t :film doz wol dla młoda. od W: 1' alla. 

Naród nie. z:apoipni waszych nazwisk, sławni 
obrońcy Ojczyzny - powiedział Rogow w pożegnalnej 
mowie. 

Nie od razu spostrzeżono nieobecność Topolowa. Ale­
ksy zbladł na tę wiadomość. Beridze przypomniał so­
bie, jak wygnał z cieśniny Kuźmę Kuźmycza i przy­
wieźli mrożonej ryby-naw agi. Z grupą pogranicznej 
straży przybył lejtenant Ba turin. Z rozmowy z nim Ale 
ksy dowitidział się, że jest on synem słynnego mistrza 
„króla hutnictwa", z którym inżynier miał sposobność po 
mać się w fabryce Terechowa. 

- W ub i egłym tygodniu otrzymałem od starego list 
- ·powiedział pogranicznik. - Podzielił się ze mną ra-
rlosną nowiną: Dudin i Pisarew przyjechali do fabry­
ki i wręczyli przechodni Czerwony Sztandar Państwo­
wego Komitetu Obrony. 

Pewnej nocy przybył z tajgi na przybrzeżny teren 
na krótkich myśliwskich nartach geolog Chmara, z p1e­
cakiem i dubeltówką na ramieniu. Spytał o :i{owszo­
wa i zaprowadzono -go do nowego, doskonale zaopa­
trzonego ciepłego namiotu, w którym mieszkal i Beri­
dze, Kuźma Kyźmycz, Kowszow i Tania. 
Inżynierowie siedzieli przy stole i pili herbatę. 

W niewielkm namiocie było ciepło i widno. Podłogę 
wyłożono skórami niedźwiedZi i jelen:. 

Tania opowiada, jak podczas oględzin z nurkami dna 
cieśniny, w najgłębszym m'ejscu natrafili na okręt wo­
jenny. Smelow obiecał, że z biegiem czasu postarają 
się go wydobyć. 

- Jest te, chyba ofiara z czasów japońskiej wo,iny, 
- zauważył Topolow. - Czy doczekamy dnia zapłaty 
za Port - Artura, 1,a zn i"'lczenie .WarJ:i_c:r„"'> n-un~i moi 
bracia tam zginęli 

- Będziecie żyli sto lat, a jeśli będzie za mało, to 
przedłużymy wasze życie jeszcze o sto - zażartował 
Aleksy. 

Coś. w rod~aju zazdroścJ. drgnęło w sercu Chmary 
na widok teJ grupy rodzinnej. 

Zdjął czapkę i zb1iżył się do stołu. Tania pierwsza 
go poznała i nie mogła powstrzymać okrzyku zdziwie­
nia. 

- Proszę się nie lękać, miła Tatiano Petrowno, spo• 
kojnego człowid~a - uśmiechnął s:ę Chmara dobro­
dusznie, podając jej rękę. 

. - . Ni.e n;iałam ~a~iaru się lękać. Po prostu wasze 
z3~w1~me s ę !uta3 J;st ?a~dzo niespodziane - odpo­
w1edziala Tania, poakreslaJ ąc w rozmowie zwrot na 
„wy" i zimno odwzajemniając uśc sk jego ręki. 

. Spojrzawszy ukradkiem na Beridzego dostrzegła, że 
nie. spuszeza on z gościa badawczego spojrzenia. Zau­
wazył zdenerwowanie Tani i zrozum;ał że z tym czło­
wiekiem łączyła ją nie tylko zwykła z'najomość. 
. Cl;mara obszedł wszystkich, mówił przyjemne słowa 
l. us~adl o~ok Aleksego. Kowszow nie bardzo uc'.eszył 
się Jego wnrytą, a1e zaczął go podejmować uprzejmie. 

- Ot, i spotkaliśmy się, mów:ł Chmara, serdecznie 
spoglądając i wydobył z plecaka butelkę wina. - Czy 
pam~i;tacie wieczór w Rubieżańsku? Z waszego powo­
du przebyłem w tę stronę dz : esięć kilometrów po taj­
d_ze. Wybuch)'. słychać na całej wyspie. Myślę sobie, 
ciekawe, co się tam teraz dzieję. . 

Topolow nie spuszczał oczu z Chmary i nieprzyJaz­
nie coś mruczą.;, poruszał wąsami. Spotkał się kiedyś 
z Chmarą ze dwa razy u Grubskieao i dlatego jego 
wi:zvt.a nonsula staremu h11mor. 


